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Przegląd polityczny. 
Lwów 18 listopada. 

Okólnikiem rządu petersburskiego naka- 
zane wszystkim gubernatorom, aby co roku 
przedstawiali monarsze krótkie sprawozdania 
o wszelkiego rodzaju potrzebach ludności, o jej 
życzeniach i o środkach, jakiemi można je 
spełnić. Rzecz tedy naturalna, że dla ułożenia 
takiego raportu muszą gubernatorowie wejść 
w bezpośrednie stosunki z wszystkiemi war- 
stwami ludności, nie zadawalając się poglądami 
urzędów administracyjnych. Mając to na wzglę: 
dzie, miuisteryum nietylko zwró uło ziemstwom 
ich dawny zakres działalności i dozwoliło od- 
bywać powiatowe i gubernialne zjazdy ziemian, 
na które będzie wysyłało awych delegatów, 
ale nadto, właśnie teraz, pozwoliło urządzić 
zjazd rolniczy wszystkich  właścieieli dóbr 
w śrędkowej Rosyi. Ten wiec odbędze się 
w Orle i potrwa od 27 stycznia do 18 lntego. 
Jeśli on może nie stanowczego nie uradzi, tə 
w każdym razie wskaże wszystko, co dolega 
obywatelstwa i da rządowi materyał do prac 
nad poprawą lokalnych stosunków. Takiego 
współdziafania obywatelstwa z rządem w ziw- 
miaeh polskich nie można dotąd oprzeć na ża- 
dnej instytueyi, któraby mogła uchodzić za 
wyraz miejseowej opinii. Tu gubernatorowie 
mają całkiem inny zakres działanie, określony 
specyalną instrukoyą, wydaną tylko dla nich 
3i grudnia 1866 roku i obowiązującą dotąd. 
Powiedziano w niej, że „gubernator w obrębie 
powierzonej mu gubernii jest stróżem niety- 
kalności najwyższych praw samowładztwa, do- 
bra państwa rosyjskiego i ścisłego wykonywa- 
nia ustaw i rozporządzeń rządowych“. Nie ma 
tu zatem żadnej wzmianki o konieczności po- 
znawania i uwzględniania potrzeb ludności, 
a już samo zaznaczenie, że gubernator jest 
stróżem praw samowładztwa, dawało mu do 
zrozumienia, że radzenie się kogobądź na miej- 
sou byłoby co najmniej niewłaściwością i osta- 
tecznie rzeczą niepotrzebną, ponieważ guber- 
nator jest „stróżem dobra państwa rotyjskie- 
go“, a mie dobra tej ludnosci, którą oddano 
pod jego zarząd. Ta specyalna instrukcyu z r. 
1866 trwa dotąd w całej swej mocy, Jjednocza- 
śnie ześ wydany teraz okólnik rządu peiers- 
burskiego nakazuje gubernatorom wnikać w po- 
trzeby ludności, donosić o nich rmmonarsze i pro- 
ponować sposoby uczynienia im zadość. Z tego 
wynika, że gubernatorowie w ziemiach polskich 
znaleźli się w trudnem polożeniu, albowiem 
nie wiedzą czego się trzymać: czy nsecofuiętej 
instrukeyi z r. 1866-go, czy teraźniejszego o0- 
kólnika. Jeżeli przyjąć za zasadę, że każde 
nowe rozporządzenie znosi sprzeczne z niem 
rozporządzenie poprzednie, to oczywiście osia- 
tni okólnik powinien obowiązywać gubernato- 
rów w ziemiach polskich. Lesz tu powstaje 
pytanie, jak oni mogą spełnić ten obowiązek, 
skoro cała organizacya zarządu gubernialnego 
jest dotąd rastosowana do wymagań instrukcyi 
z r. 1866. Rzecz jasna, że trzeba powołać do 
życia instytucye obywatelskie, które byłyby 
wyrazem życzeń ludności i wskazywały jej p^- 
trzeby gubernatorowi, aby on mógł je przed 
stawiać monarsze. Tymezasem wprowadzenie 
samorządu miejskiego w Królestswie Polskiem, 
a tembardziej ziemskiego natrafia wciąż na 
trudności, które zapewne nierychło dadzą się 
pokonać. Czy z tego wynika, że i teraźniejszy 
okólnik ma dla Królestwa Polskiego tylko te- 
oretyczną wartosó, która kiedyś może się zre- 
alizuje? W Królestwie sądzą, że można te 
tradnośei usunąć przez proste zezwolenie gu- 
bernatorom na powoływan'e do rady kompe- 
tentnych osób z miejscowego społeczeństwa. 
Do takich rad, które możnaby nazwać gospo- 
darczemi, gubernator powoływałby kogo ze- 
chce i stawiał im zagadnienia jakie zechoe. 
Oczywiśeie, nie byłyby to żadne instytucye, 
mające określony statut, lecz raczej tylko an 
kiety rzeczoznawców. Pożytek z nich byłby 
niewątpliwy, bo nastąpiłoby zbliżenie między 


adiuin.stracyą a obywatelstwem, poznałyby sią 
te dwa, 


całkiem dotąd obce sobie czynniki, 


a poznanie się, to już nieraz pogodzenie się. 
Myśl ta wyszła z łowa społeczeństwa — może 
ją władza uwzględni, 


Z prywatnego listu z Aten podajemy na- 
stępującą ciekawą wiadomość: „Wkrótce po nie- 
szczęśliwej kampanii z Turcyą zamianowano 
komisyę śledczą, złożoną z najlepszych oficerów, 
i na jej czele postawiono starego jensrała Mau- 
romichalisa. Sledztwa domagała się opinia pu 
bliozna, kierowana, jak zwykle, przez stowarzy- 
szenie Etniko Ietairia. Do tego procesu przy- 
wiązywano antidynastyczna nadzieje, mianowi- 
cia liczono na pewne, że sę wysrrje niendcl 
ność i niedbalstwo dwóch synów królewskich: 
diadocha (następcy tronu) Konstantego, który 
dowodził urmią tessalijską, i ks. Jerzego, ko- 
mendanta flotyli torpsaswców. Ze swej sirom: 
król bardzo chętnie przystał na śledztwo, co 
nawet w sferach zupełnie oddanych królewskiej 
rodzinie wywołało przykra zdziwienie, ponie- 
waż powszechnem było przekonanie, że otu 
królewiczom nie wyjdzie to na dobre. Okazało 
się jednak całkiem coś innego. Właśnie związki 
Etnike Hetairii są ogromnie skompromitowane, 
po prostu zabite w opinii publicznej. Niezwykła 
ich popularność i siłą stął rochodziły, iż one 
przed 70-ciu laty przygotowały i wywołały na- 
rodową walkę o niepodległość. Wtedy rzeczy- 
wiście należeli do nich najlepsi patryoci, ludzie 
zacni i pełni poświęcenia. Dlatego uważało się 
za zaszczyt należeć do Heteryi. Ale z bisgiem 
czasu wcisnęło się tam dużo aferzystów, którzy 
korzystając z wpływów stowarzyszenia, otrzy- 
mali przedsiębiorstwa rządowe, a byli obowią- 
zani część czystych dochodów składać do kasy 
stowarzyszenia. Uchodziło to za dalszy ciąg taj 
samej roboty, dla której Heterye niegdyś pow- 
stały, ponieważ każdy Grek rozumiał, że woj- 
sko i flota potrzebne są tylko na wojnę z Tur- 
eyą o greckie ziemie, jeszcze nieodebrane od 
niej. Sledztwo wykazało, że granaty i szyapne- 
le nie były nadziane wybuchającemi materya- 
łami, leez nalane gipsem i dlatego, wystrzelone, 
nie pękały. W tureckiej Prewezie, którą Grecy 
bombardowali kilka dni, ułożono piramidę z 
takich bomb, napełnionych gipsem. Torpedy, za- 
misst pływać pod woda, odrazu tonglły, ponie- 
waż były wypchane gliną, a nie materyałem, 
palnym, który płonąc wywiązuje gaz, utrzymu- į 
jący torpedę tuż pod wodą i silnie popychający | 


Ją na nieprzyjacielski okręt. Zbadano, że gdyby 


f nie mogłaby wybuchnąć, bo w 
zupelnie zepsu'a Dostawcy tyul nabojów, człon- 
kowie Heteryi, mogli taniej od inuych przed- 
siębiorców dostarczać wojsku takich fabrykatów, 
: to było uważane za dowód ich patryotycznej 
ofiarności! Oficerowie, również członkowie H=- 
|teryi, przyjmowali te naboja, jako zupełnie do- 
bre. Teraz wszyscy oni pójdą pod sąd woj*nny. 
Prąd opinii publicznej zaozął się zwracać prze- 
ciw Hsteryom i godzi już w  Delysnnisa, o 
którym mówią, że stał potajemnie na czele tych 
związków, czego jednak jeszze mie wykrytn. 
W każdym razie daje todo myślenia, że Dey- 
anuis ze swem strounictwem dąży teraz do o- 
bslenia ministeryum, na którego czele stol jego 
siostrzeniec. Może chodzi mu oto, by ująwszy 
władzę w swe ręce, mógł zaraz rozwiązać ko- 
misyę śledrzą jenerała Manuremichalisa. Jego 
dzienniki dowodzą, że jak tam było, tak było 
i już się nie da odrobić, więw niv trzeba kom- 
promitować Grecyi przed całym światem". 

Wstrsąsającs 


„Wst sceny opsują madryckie 
dzienniki. 


W Aljesipasie komisya rekrutacyj- 
na zabrała do wojska ostatnieh 400 nułodzień- 
ców, aby ioh wysłać na Filipiny. Jakaś wdo- 
wa, której dwaj synowie już zginęli na Ku- 
bie, a teraz wziąto jej trzeciego i ostatniego, 
nagle dostała pomiąszania ziaysłów. To, oraz 
lamenty innych kobiet wzburzyły ludność; 
odbito rekrutów, zburzono kancelaryą gminą, 


chcieno powiesić komisarzy, lecz 61 usiekl. 
W NSantańderze, gdzie świeżo zrekrntowane 
wojsko wsadzano na okręty, aby wysłać na 


nawet taka torpeda potrąciła o turecki statek, | 
jej części | 
przedniej znajdowała się masa eksplodująca, Już | 


Kubę, żołnierze zbuntowali się i wszyscy u- 


Naczelny Redaktor 1 Wydswcz: L UD WIK MASŁOWSKI. | 


ciékli. W Owiedo w radzie miejskiej (ayunta- j 


miento) uchwalono uroczyś ie obchodzić dzień 
stoczonej pod tym miastem nieszczęśliwej dla 
karlistów bitwy. Ns grobie poległych karli- 
stów złożono czarny wieniec ze wstęgami, na 
których napis głosił: „Wstańcie! dzień rado- 
ści nadchodzi!* Żołnierze z bronią, w szyku 
wojskowym brali udział w tej demonstracyi, 
ale nie było między nimi żadnego oficera. Je- 
nerał Augusti, dowodzący w Nawarze, na po- 
Eizo trauenzkiem. doniósł rządowi, że w 

ireneach st ją już całe bataliony karlietów, 
złożone przeważnie « ucikienierów z regular- 
rej armii, ale nie, mają one jeszcze broni, 
której komtravandę wWdzo u.rudnił rząd fran- 
cuski. Ż pawodu tyci wiadomości pisze organ 
Sagasty El beral, że „ta smutme fakty są ma- 
stępstwem wadliwego wykonywana ustawy O 
powszechnej służbie wojskowaj: s'ało Się zwy- 
czajem , że iudzie zamożni niə są bran, pod 
karabin, natomiast biedacy nie korzystają z 
ulg, jakie im przyztają ustawy, naprzykład, 
jedynacy i ostatni synowie starych rodziców z 
z reguly brani są do wojska“, Gazeta La Fu- 
licidad pisze w artykule pod tytulem „Miła 
rodzinka“: „Przewrót na rzacz Don Carlosa 
nigdy. nie był tak dobrze przygotowany, jak 
teraz. Sprzyja mu klsr wiejski i tłumy gło- 
dnych urzędników, 1 wojsko, które już dość 
ma wypraw na Kubę i Filipioy; sprzyjeją 
także konserwatyści, którzy po śmierei Cano- 
vasa nie mogą liczyć na powrót do rządów. 
Któż nie sprzyja? Królowa-regentka ? — ale 
eóż ona może! Marszałek Martines Campos? 
— ale on już bardzo stary. Sagasta? — to 
dzielny człowiek, lesz gdyby był Herkule- 
sem, jeszczebyśmy wątpili, żali zdoła uchylić 
wojnę domową. Lecz nis sprzyja Den Carlo- 
sowi on sam. Jego curka donna Elwira dra- 
pnęła do Ameryki z *onatym malarzem Fol- 
chi i stamtąd prowadzi przeciw ojcu proces o 
spadek po matce, którą cały swój majątek za- 
pisała córkom. Papa jednak nie chce wypła- 
cić tych pieniędzy, dopóki donna Elwira nie 
wstąpi do klasztoru Ale jej nie klasztor w 
giowie, tylko — żonaty malarz, więc w dzien- 
nikach nowo-yorskich zagroziła papie, że ogło- 
si jakies jego listy z cwych czasów, kiedy był 
wdowcem i nie tak wielkim purytaninem, jak 
teraz. Para podobno się przeraził, bo wysiał 
kogoś do donny Elwiry, aby zawrzeć z nią 
układ. Miła rodzinka! Obejdziemy się bez ta- 


kiej dynasbyi !* 
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„Crisatta” Prezydyum. 
Piszą naw z Wiednia, 12 listopada : 
Wszystkie dzienniki tutejsze dziś w arty- 

kułach wstępnych roztrząsają kwestyę wyboru 

prezydenta Izby poselskiej, który wskutek de- 
finitywnej rezygnacyi p. Ebenhocha odbędzie 
się na dzisiejszem posiedzeniu i sprowadai 
nawans* wiceprezydenta Abrahamowicza. Je- 
dna tylko Neue freie Fresse ażdwa na raz arty- 
kuły wstępne poświęca — przesilsniu gabine- 
tow»mu. Jedyną realną podstawę tych wynu- 
rzen stanowi fakt, że wczoraj prezes gabinetu 

węgierskiego Banffy pozostał na audyencyi u 

Cesarza |', godziny, potem pizea trzy Kwa- 

danse miał posłuchania ñr. Badeni, nakoniec 

zaś Cesarz na póigodzianem posiushaniu przyj- 
mowa! hr. Gołuchowskiego. Że te audyencye 
uie mogły mieó wyłącznie na oslu oznaczenia 
dnis, w którym hr. Gołuchowski przed komi- 
syą delepacyi węgierskiej wygłosi exposć 0 po 
lvyce z«granicznej, chętnie wierzymy. Że ca 
tle napięźonej ogólnej sytuacyi wewnętrznej 
nieporozumienia pomiędzy dwoma gabinetami, 
ksóre odsłonły wywody ministra Bil ńskiego 
w komisyl budżetowej, przybierają szczególną 
doniosłość, nie ulega wątpliwości. Nie potrzeba 
więc szozególn:ch :nforiuaoyi, aby się domy- 
śleć, że wczorajsze audyeucys naczelników 
trzech gabinetów austryacko-węgierskich u Ce- 
sarza i króla pozostawały w związku z temi 
kwemyami, mianowicie z ewentualnością, że 
prowizoryum nugodowe nie zostanie na CZAS za- 
latwione drogą parlamentarną, która to ewen- 
tualność stała się znowu prawdopodobniajszą 
wskutek odroczenia posiedzenia komisyi budże- 


Wschód słońca o 
Zachód 
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towej do soboty. we więc istnieje coś jak prze- 
silenie, — dzienniki włoskie nazywają to ma- 
lewniczo „una crisetta*, przesilsńko, — na to 
można byłoby się zgodzić. Zachodzi tylko pyta- 
nie, czy istotnie, jak przypuszcza '. fr. Presse, 
jedynym, właściwym wybiegism z trudnej sy- 
tuacyi terażniejszaj byłaby dymisya gabiaetu 
hr. Badeniego, czy ta dymisga istotnie upro- 
ściłaby sytuaeyę i czy nie ma żadnego innego 
środka, aby zaradzić trudnościom chwilowym, 
a nawet prasprowadzić prowizoryum ugody w 
parlamencie? Nam zdaje się, że środki takie 
istnieją, a istnieją zwłaszcza dla gabinetu, któ- 
ry powstał niezaieżnie od parlamentu, a zatem 
też jest niezawisiym cd chwilowych konstela- 
cyi parlamentarnych. W każdym rame daiś 
Gzy jutro. z pewnością zaś w cią u bieżącego 
| miesiąca musi się stać cò ważnego, aby polo- 
Żyć koOwiec syinacyi, która nie może trwać dłu- 
| 

| 

| 


żej bez narażenia na szwank najdenioślejszych 
nuteresów pańs wa. 

W takie; sytuacyi kwestya wyboru pre- 
zydenta uiazdelnej do żadnej dodatniej pracy 
Izby poselskiej staja są rzeerą podrzędną. 
Chyba jąko symptomat ważnem jest zjawi- 
skiem, że nawet tak amb tny człowiek, jak dr. 
Ebenkoch, os.atscznie odmówił przyjęelia g`- 
dności prezydenta. Pomimo wszelkich uspoza- 
jającysh depesz z Lincu fakt ten awiadczy, że 
stosunek katolickiego stronnictwa ludowego do 
sprzymierzeńeów autonomiczoych ed początku 
bieżącej sesyi uległ bardzo znacznaj zmianie. 
Nie może być mowy o tem, aby ta frakcya 
weszła w bliższe stosunki z lewicą. To psdno- 
siliśmy niejednokrotnie Ale sam fakt, że 
frakcya barona Dipaulego odsuwa się od pra- 
wicy, że żaden z posłów tej frakeyi, ani na- 
wet dr. Ebenhoch, nie cho'ał w danych okoli- 
eznościach przyjąć odpowiedzialności za kiero- 
wanie obradami Izby w interesie prawicy, 0- 
znacza niewątpliwie przesilenie w obozie wię: 
kszości, które bez solidarnego poparcia kato- 
liekiej frakoyi ludowej przestaje być większo- 
ścią. Trzeba podziwiać ofiarność i odwagą 
p. A5rahamowioza, który w takich warunkach 
gotów zasiąść na krześle prezydenta. Koło pol- 
skie z bardzo ważnych powodów przed kilku 
dniami oświadczyło się przeciwko tej kombi- 
racyi. Obecnie, nlegająz konieazności, przy- 
staje na nią. Jakoż wogole sytuscya cd 6 mie- 
sięcy sireszoza się — w szeregu ciiar Polaków 
La korzyść innych. 


7 Warszawy, 


Pewna osoba poważna nam pisze: 

Przed paru laty, w czasie silnego zaostrze- 
nia kwestyi wschodniej, parlament angielski, 
ten parlament nad parlamenty, zaczął silnie 
dokuczaó margrabiemu Salisbury. żądając róż- 
nych wyjaśnień, których szlachetny lord nie 
był w stanie udzielić z przyczyn przyzwoitości 
politycznej. i 

Otóż chcąc się pozbyć wreszcie owych na- 
legań, Salisbury powiedział te słowa: „w spo- 
łeczenstwie naszem jest wiele ludzi należycie 
wykształconych, ale jest bardzo niewiele 
dobrze wychowanych”. Jest to nadzwyczaj 
mądre i subtelne rozgraniczenie i jeżeli ono 
da się zastosować do społeczeństwa tak wyso- 
ko rozwiniętego kulturalnie, jak jest Angiia, 
to cóż dopiero mówić o społeczeństwie naszem, 
które pomimo całej naszej zaozumiałości w 
tym względzie, w ostatniem stuleciu silnie się 
w owej kulturze cofhęło. 

S4dzą niektórzy, iż dosyć jest skończyć 
uniwersytet i mieć dobrą pamięć do przedinio- 
tów, ktorych się uczyło, żeby. być człowiekiom 
dobrze wychowanym. — Nie; nawet pewne od- 
znaczenie się na polu naukowem i piśmienni- 
tzem nie przyczęnia się jeszcze do nadania 
cech dobrega wychowania. Nie posiadając wiele 
wiadomości i nie nabywszy wiedzy, można z 
biedy być jednak dobrze wychowanym uzło- 
wiekiem, jrżeli się przytem posiada pewną do- 
zę wrodzonej inteligencyi; — ale dojść przez 
samą naukę do dobrego wychowania, jest nie- 
zmiernie trudno U nas szozególniej zanadto 
się urożsamia wyksziałoenie z wychowaniem i 
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wiek o gburowatych instynktach nabiera po 
|skończeniu nauk taj pewności siebie, która jego 
| wychowaniu szkodzi. Mysli cm, że posiadł 
| wszystko i chociażby wiecznie sobie rozbijał 
głowę o muar, nigdy nie pojmie, iż powodem 
tego jest właśnie brak wychowania. 

O ile każde pole naukowe obchodzi się 
zupełnie bez owəgo dobrego wychowania, o tyle 
przyznać należy, że owo wychowanie jest po- 
trzebne do należytego i właściwego rozwinię- 
cia działalności społecznej a tembardziej poli- 
tycsnej W uniwersytetach nie uczą tego, co 
mówić wypada, a czego nie wypada. Uniwersytet 
wcało nie kształci tomparamóntów ; bez właści- 
wego zaš zwalczania swego temperamentu po- 
lityki prowadzić nie można. 

Dotąd widzieliśmy prawie zawsze na polu 
polityki zagranicznej ludzi pochodzących ze 
sfer, w których sią dobrze wychowuje dzieci 
od kolebki i w których owe dzieci nabierają 
owego daru władania swoim temperamentem i 
co za tem idzie, swoim językiem. Poskramia- 
nie temperamentu wcale nie jest rzeczą iden- 
tyczną z dyssymułacyą. Nie; przyznaję, że mo- 
że często obie rzeczy mięszają razem, ale wła- 
śnia to jest pewną cechą ziego wychowania 
i braku subtelności w rozróżnieniu "fałszu od 
wstrzemięźliwości mowy. Jeżeli dobrze wycho- 
wane dziecko nia zanosi się ze zdziwienia, 
wszedłszy do salonu, nad widokiem czyjegoś 
czerwonego nosa, nie idzie zatem koniecznie, 
by dziesko miało tego nosa nie widzieć, lub 
Jego czerwoności nie uznawać w duchu. 

„U nas zaś, trzeba przyznać, że na polu 
publicystycznem jest mniej, niż gdziekolwiek, 
ludzi dobrze iat pen, chociaż nieraz wy- 
kształcenia i to dosyć znacznego nie można 
odmówić. Dla tego taż panuje w naszych roz- 
trząsaniach politycznych wielka szorstkość, któ- 
ra jest bardzo drażniąca, tem bardziej, że nie- 
raz mówi się prawdy, które nie są do wypo- 
wiedzenia łatwe, jak wogóle wszystkie prawdy. 

Jedyny sposób jednak przedstawienia 
prawdy i uczynienia jej strawną, jest należyte 
ocukrzenie jej Jak lekarz, zapisująe gorzkie 
lekarstwo, dodaje do niego sacchari albi (cukier 
biały) żeby osłabić jego gorycz, tak samo jest 
z prawdą Cukier ów służy do łatwiejszego 

, przyjęcia 1 zassymilowania przez organizm ludz- 
(ki owego lekarstwa. Prawdę nie ocukrzoną lu- 
| dzie bardzo często odpychają i nie może ona 
t wywołać swojego efektu. 

Tak samo każda dyskusya prowadzona w 
tonie spokojuym, życzliwym, zdolaa jest opa- 
mięć iątwiej jak wszelaykie uderzenie w gio- 
wą taranem- 

W naszej publicystyce jednak, szczegól- 
niej młode siły sądzą, że im bardziej się wy- 
machuje szablą w powietrzu i piórem po pa- 
pierze, tem lepiej. Po napisaniu ciętego arty- 
kulu nieraz autor podnosi głowę dumnie, uśmie- 
cha się u zadowoleniem, sądząc, że stworzył 
wielkie dzielo. A ostatecznie, żeby zajrzał do 
sere swoich ozytelników z przeciwiego obozu, 
toby się przekonał, że ich rozjątrzył i tryumf 
swojej 1dsi oofnął, zamiast go popchnąć. 

Chogo polityką nawet pisać nietylko ro- 
bió, trzeba być psychologiem także, a nietylko 
szermierzem mniej lub więcej dzielnym. A w ka- 
żdym razie bezwarunkowo do prowadzenia ja- 
kiejkolwiek polityki trzeba byó dobrze wycho- 
wanym ozżłowiekiem. 

U nas tego brak straszny i temu przypi- 
sać wypada pewne rozgoryczenie, które się 
zjawiło w prasie wszelkich odcieni, odkąd do- 
zwoloną została pubiiczna dysknusya kwestyi 
politycznych Rozgoryczenie to widocznem jest 
1 W prasie polskiej 1 w prasie rosyjskiej. Za- 
miast żeby dyskusya miała doprowadzić do po- 
rozumienia się i pomiędzy sobą i z narodowo» 
ścą rosyjską, — przeciwnie, dzis sią piszą zja- 
dliwsze artykuły, mż kiedykolwiek. Gdzieś, ktoś 
komuś dociął i juź ten się rozsierdził, wyszedł 
„de ses gonds“ ze swoich zawiasów jak mówie 
Francuzi Szczególniej u nas owo dooięsie po- 
czytują za zasługę jego autorowi, podczan gdy 
ono jest bszwarunkuwo pomyłką. Jeżeli to do- 
cięcie zostało zastosowane do swojego brata, to 
ono Świadczy o historycznym braka między 


to właśnie wychowaniu szkodzi. Niejeden czło- 
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(Ciąg dalszy). 

Olga potwierdziła gorąco jego słowa — 
życie jest tak długie! byle doczekać peł- 
noletności i popłynąć razem w świat szeroki — 
oóż pilnego dobijać się tak o to, aby ozem- 
prędzej módz zamienić pracę na brzęczącą 
monetą. y 

Naturalnie myślała tu tylko o pracy jego, 
bo ze swej własnej pragnęła jak najwcześniej 
osiągnąć materyalne korzyści — popyohała ją 
do tego ambicya, chęć wypróbowania sił wła- 
snych; dochody pieniężne, będące niejako uzna- 
niem przez społeczeństwo wartosci „zdobytego 
dyplomu, stanowiły dla niej uwienczenie je) 
starań — lekceważąc pieniądze, marzyła o nich 
jednak, tek jak artysta marzy o wieńcach i 
oklaskach. , 

Z pomiędzy wszystkich koleżanek z jedną 
Stefą tylko utrzymała Olga dawne, przyjazne 
stosunki; odwiedzały się wzajemnie dość często 
i spędzały długie godziny na pogadankach, w 
których potrącano kolejno o wszystkie zaga- 
dmienia społeczne 1 moralne, prócz jednej, Je- 
dynej kwestyi miłości. Tego tematu nie poru- 
szały nigdy — dia Stefy nie istniał on dotąd 
— Olga miala wstręt do tak zwanych, „zwie- 
rzeń”, któremi mlode dziewczęta zapełniają 


nieraz długie godziny próźniaczego życia. Raz 
jeden, w chwili szczególnego uniesienia, obwo- 
rzyła aż do dna duszę swoją przed koleżan- 
ką — ale im bardziej mys! o Kornela weie- 
lała ię w każde jej tchnienie, tem mniej po- 
trzebowała, a nawet mogla o tem mówić. 

Przebywały teraz zresztą cały swiat 
wrażeń nowych, w którym rozuniały się i od- 
czuwały wzajem doskonale. Obie z jednaką 
gorączką i pragnieniem wiedzy uczęszczały na 
wszystkie wykłady, obie rwały się do przy- 
szłości mającej im przynieść niezależne i za- 
szczytne stanowisko w społeczeństwie, obie 
w chwili obecnej przechodziły przez lekkie 
rozczarowanie — bo to życie uniwersyteckie, o 
którem się tyle namarzyły, zbliska wyglądało 
trochę ivaczej niż w dalekich rojeniach. 

Nie każdy wykład otwierał przed niemi 
nowe światy wiedzy, i ciskał promienie, w 
czarną otchłań ciemności otaczającą wszystkie, 
bodaj najdrobniejsze zjawiska bytu — na wie- 
le pytań nauka nie dawała odpowiedzi, na inne 
sączyła tę odpowiedź zwolna, kropla po kropli w 
rozgorączkowane umysły dziewcząt, które rade 
były odrazu ogarnąć 1 zrozumieć. Nauka sucha, 
drobnostkowa, pnąca się w górę tak mozolnie 
po milionie szczegółów 1 szczególików nużyła 
je; byłyby chciały posiąść odrazu filozoficzny 
kamień mądrości — wszak od tego były na 
uniwersytecie. : 

A uniwersytet nie był dla nich także ta- 
kim rajem ziemskim, jakim im się wydawał, 
gdy za czasów gimnazyalnych spotykały u jego 
bram gromadki śmiejących się, gwarzących 


I , s 
wesoło akademików. Tym, to widocznie lekko 


było na sercu i dobrze na, świecie: biegli na 
wykłady opowiadając sobie ze śmiechem wczo- 
rajsze wieczorne zabawy; gromadami całemi 
chodzili po spacerach i teatrach, zawiązywali 
kółka, stowarzyszenia, jełne mające na celu 
tylko zabawę, rozwój koleżeńskiego życia, inne 
o podstawach poważniejszych, dążących do 
osiągniecia ideału ogólnego dobra. W bibliotece, 
po wszystkich salach i korytarzach uniwersy- 
tetu i politechniki, pełao było tej młodzieży 
gwarnej, wesołej, zżytej z sobą, jak pszczoły 
z jednego ula. , A 
Nieliczna gromadka dziewcząt znikała w 
tej większości męskiej, nie mogąc się z nią Je- 
dnak zlać i zespolió — ani jedna ani druga 
strona nie umiała, czy nie chciała zrobić odpo- 
wiednich do tego kroków. Studentki wchodziły 
zawsze w mury uniwersytetu sztywne 1 Onie- 
śmielone, z tem mimowolnem poczuciem, Że są 
tu tylko znoszonemi z łaski uzurpatorkami. 
Istotnie większość kolegów patrzyła na nie z 
ukosa; paru zaledwie młodych zapaleńców 
przyklaskiwało im otwarcie i garnęło się do 
nich z koleżeńskim uściskiem dłoni, 1 z temi 
jednak wiążąca je poufna zażyłość, byłą 
jakaś sztuczna, robiona umyślnie, dia zasady. 
Jeden jast tylko w życiu punkt, na którym 
mężczyzna z kobietą porozumiewają się kom- 
pletnie, i uzupełniają wzajemnie — a ten punkt 
właśnie obie strony starały się omijać z jedna- 
ką, choć różne przyczyny mającą usiinością. 
— Obejdziemy się bez mężczyzn i ich mi- 
łości, pójdziemy w świat o własnych siłach, 
i 


pokażemy, że nia jesteśmy stworzone na ieh 
bawidełka, lecz ma członków społczeństwa ró- 
wnie rozumnych i silnych jak oni—rezonowały 
studentki. 

. — Niech się eiesżą swoim uniwersytetem i 
patentami, skoro myślą, że im to życie lepiej 
zapełni niż miłość 1 rodzinne obowiązki; niech 
używają swej niepodlegiośei - mówili mężczy- 
śni — Bogu dzięki nie zabraknie jeszcze dla 
nas prawdziwych kobist na świecie. 

Rzeczywiście nie brakło ich i młodzi 
akademioy, wyzwoleni patentem dojrzałości z 
pod rodzicielskiej opieki, używali życia z całą 
niepohamowaną werwą lat dwudziestu, mało 
się troszcząc o to, że tam, w sali uniwersy- 
teckiej, siadywało w ławkach obok nich kilka- 
naście dziewcząt, które ani jednem żywszem 
uderzeniem serca nie spłacały długu neletyóio 
młodości i urodzie. 

Wandę taki stan rzeczy zdumiewał i nie- 
pokoił w najwyższy% stopniu. Nie mogła po- 
ją co się to działo, że oczy młodych mężczyzn 
osuwały się po jej twarzy i postasi bez ży- 
wszego błysku w źrenicach — że siedzący w 
ławkach tuż obok niej, poza nią, przed nią 
akademiey zdawali się zupełnie nie uważać jej 
obeeności, rozmawiali swobodnie nie troszcząc 
się o nią; krzyżowali obojętne spojrzenia po- 
nad jej pochyloną, złotowiosą główką, dotykali 
nieraz ramieniem jej utoczonych ramion — u 
wyjścia przeciskali się obok niej, jakby była 
drewnianym rmanekinem a nie kobietą z krwi 


kości, rwącą się do życia, odczuwającą każde 


| takie zbliżenie żywszem drganiem nerwów 


| 
już rozbudzonych, a jeszcze świeżych i mie- 
zużytych. 

Oo się to stało, co się to stało? Na ulicy 
czuła się przecież zawsze jeszcze magnesem ścią- 
gającym ku sobie wszystkie męskie spojrzenia, 
królową, której potęga wypisana była w zarysie 
klasycznych kształtów i wabiącym słodyczą 
uśmiechu ust, trochę odchylonych, jakby śpieszą- 
cych wiecznie ma spotkanie pocałunku — czemuż 
w bramach uniwersytetu zamieniała się w zwy: 
kłego pionka, w studenta podobnego innym 
na którego patrzano równie poutals i obo- 
jętnie, może trochę mniej życzliwie niż na ko- 
iegów mężczyzn. > 

Z początku, zapisując się na kursa, Wanda 
przybrała taktykę ciemnych strojów, minek 
pełnych powagi i chłodu, który obliczonym 
był na tem pewniejsze rozgrzanie widzów. Gdy 
plan ten zrobił fiasko, przerzuciła się odrazt 
w kremowe bluzki, odsłaniające poszątek szyi 
w spojrzenia błyszozące zalotnością, w perliete 
wybuchy śmiechu rozbrzmiewające s lada po- 
wodu po Korytarzach uniwersytetu. Ale i tc 
nie wiele pomogło — mężczyźni, tak wrażliwi 
na tego rodzaju ataki na ulicy, na teatralnej 
ostradzie a względnie nawet w swlonie, tu, na 
swoim własnym gruncie, zdawali się niepoko- 
naai. Nie w smak im była ta kokieterya sięga- 
jąca jedną ręką po doktorat, drugą po plon 
sero raęskich; buntowali się przeciwko potędze, 
która chciała posiąść wszystkie ich prawa, nie 
ustępując wzamian nio ze swoich. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nami zgody i solidarności. Wobec jednego wiel- | się. Nieraz u nas z naszym butnym tempera- dnej ziemi. Czy temu zjawisku może przeszko- | Po hr. Badenim przemawiali: ozłonek ka- wodu, starał się świadek uspokoić chłopstwo 
kiego celu, a mianowicie wobec jedynej „wiel- | mentem podanie ręki do zgody identyfikuje się dzić syonizm? Przedewszystkiem każdy uczei- tolickiego stronnictwa ludowego Zallinger, dr. stanął więc w drzwiach prowadzących do SoM 
kiej żądzy, która powinna owładać nami, by z przeproszeniem. Nie, to rzecz całkiem różna. wy i rozsądny syonista, prędzej czy później, Kronawetter, Włoch Hortis i członek liberal- i przemówił do tłumu. Ktoś go jednak wy- 
tej naszej ojczyźnie, by temu naszemu społe- | Hr. Bedeni podał nawet rękę jakiemuś tam musi współplemieńcom swoim powiedzieć takie nej wielkiej własności Baernreither. Zallinger, | pchnął, świadek upadł, i wówczas znęcano się 
czeństwu polskiemu stworzyć „oodte que colite* | Wolffowi i to bynajmnieej nie ubliżyło mu. Í słowo: |Baernreither i Hortis żądali umotywowanego | rad nim ze zwierzęcą zaciekłością. Zjawił się 
znośny byt. Gryzą się, więc niech się zagryzą!, Uszanował on nie Imci Wolffa, ale posła do| — Moi drodzy, wyobraźcie sobie, że już je- | przejścia do porządku dziennego, a mianowi- | wtedy wachmistra Popiel. na widok którego 
rzekną przeciwnicy. | , Wo. parlamentu, jednego z przedstawicieli narodu. i steśmy w Palestynie, że Jerozolima już odbu- | cie Zallinger żądał, aby Izba przeszła do po- | zgraja się rozstąpiła. Świadek chciał pod oało- 

_ Natomiast docinanie prasie rosyjskiej by- | Nio nam nie przeszkedza widzieć w każdym i dowana, a my już posiadamy swoich sędziów ij rządku dziennego wyrażając przekonanie, że j ną żandarma wyjść na ulicę. Uczynił to w isto- 
najmniej nie może wpłynąć na polepszenie sto- Rosyaninie, czy będzie grzeczny czy okaże się |radzców, jak za dawnych czasów .. | rozwiązanie kwestyi językowych powinno na- | cie, ale po drodze wskutek jednego silnego 
sunków narodu do narodu, który, trzeba przy- | niegrzeczny, przedstawiciela tego narodu, z W jakiż tedy sposób musielibyśmy zorga- | stąpić w drodze ustawodawczej, Baernreither | uderzenia wpadł do rowu. Tłum znowu rzucił 
znać, jest jeszcze bardzo niedobry i nielojalny. 


i z którym mamy obecnie stała postanowienie żyć j nizować się, w jaki sposób rozwijać życie na- | zaś wnosił o przejście do porządku dziennego | się na swą ofiarę i znowu dlugo się pastwił nad 
Jeżeli u nas lojalność wobec tronu nie ulega | 

I 

| 


JE ronu me a | wspólnem życiem państwowem, zachowując ' sze, choóby w tym tylko oslu, aby nie umrzeć | przy równoczesnem wyrażeniu rządowi nagany | świadkiem. 
żadnej najmniejszej wątpliwości, jeżeli lojalność | swoją indywidualność. lz glodu ?... 
Oto — mówiłby dalej syonista — musie- 


za dotychczasowe postępowanie i podniesienie| Dr. Jakliński obwinia imiennie oskarżonych 
konieczności bezzwłocznego przedsięwzięcia sto- | Pilińskiego „hołodnego”, Górnego i Karabina, 
sownych kroków celem zmiany dotychczasowej | przyczem *ali się na żandarmeryę, iż za mało 


wobec państwa jest faktem dokonanym, a tyl- Darkstar. 


ko nie przez wszystkich należycie odczuwanym 
i przyznawanym, to bezwarunkowo uczucią 
sympatyi narodu do narodu nie egzystują Je- 
szcze w należytym stopniu. Zadaniem prasy 
jest te uczucia rozwijać, a nie tłumić i ząa- 
ostrzać. 

W zwykłym artykule dziennikarskim nie 
ma miejsca dla rozwodzenia się nad tą sprawą 
i dla cytowania przykładów. Pozwolą jednak 
sobie przedstawić jeden przykład wysokiego 
braku taktu ze strony wielu pism naszych, a 
mianowicie sąd wydany o tak zwanym „ban- 
kiecie prasy“ w czasie uroczystości Warszaw- 
skich. 

Oto kiika pism z wysokości swojego re- 
dakcyjnego stołka starało się obniżyć znacze- 
nie owej, jak ją Kraj nazywa „skromnej wie- 
czerzy dziennikarskiej* twierdząc, że z naszej 
strony było kilku „luzaków”*, a ze strony ro- 
syjskiej kilku „reporterów“. Słowo reporter 
brzmi tu tak, jak żeby było równoważne z za- 
miataczem ulio. Z jakichże to innych wysoko- 
ści pisma te odmawiają wszelkiego znaczenia 
reporterom? 

Bezwarunkowo wieczerza ta była aktem 
mądrym, przewidującym i koniecznym. Wie- 
czerza ta była aktem pokoju i dobrej woli spo- 
leczeństwa wobeo społeczeństwa. Jeżeliby do 
tej wieczerzy zasiadło z naszej strony 15 stró- 
żów kamienioznych, a ze strony rosyjskiej ty- 
luż zamiataczy ulic, to niemniej taka wiecze- 
rza miałaby większe społeczne i polityczne 
znaczenie niż tysiące wylewających się na pa- 
pier artykułów dziennikarskich. 

Wieczerza ta dowiodła bowiem, że w na- 
szem społeczeństwie są przecie ludzie, którzy 
narzekając na hakatystów, na ich szowinizm 
i na tę ich rasową nienawiść, którą hojną ręką 
zasiał w Europie żelazny kanclerz, — potrafią 
jednak sami szukać zbliżenia narodów i ludzi 
na innej drodze, niż przez obcinanie praeci- 
wnikom uszu ciątymi artykułami dziennikar- 
skimi. 

Niektóre pisma przechwałają się tem, że 
„prasa polska nie poszłą na ucztę!*, a to w takim 
razie zrobiła bardzo źle, bo powivna była pójść! 
Nie by to nie ubliżyło jej godności jeżeliby 
dała dowód, że chce wdrożyć dzieło pokojowe- 
go zbliżenia się i zapoznania. | 

Wielu narzeka, że społeczeństwa rosyj- 
skiego nie znamy oprócz miejscowych działa- 
czy, a ratem korzystajmy z każdej okoliczno- 
ści, by je poznać. Ci, którzy to społaczeństwo 
rosyjskie znają, sądzą je inaczej uiż ci, którzy 
go nie znają. A zatem poznajmy je wreszcie, za- 
miast pisać ' artykuły oparte na nieznajo- 
m o$ oi. 

O ile u nas lejalnośó wobec tronu nie 
nie ulega wątpieniu, i lojalnosė w obec pań- 
stwa jest prawie ogólną, a tylko brak jeszcze 
narodowej sympstyi, — o tyle rzeczy mają się 
tak samo w społeczeństwie rosyjskiem. | 

Cesarz Mikołaj powiedział wyraźnie, że 
w naszą szczerość wierzy! że interesa ludności 
polskiej są równie drogie jego sercu jak interesa 
reszty poddanych 

Władze państwowe widząc, iż my tylko 
ostatecznie chcemy dzis mieć prawo do Życia 
w obrębie państwa, pozostając tem, czem je- 
stesmy, to jest Polakami, — a żadnych innych 
mrzonek nie mamy, — starają się powoli, może 
trochę za powolnie, -- ułatwić nam te wa- 
runki życia. 

Psują jednak całą robotę i ze strony ro- 
syjskiej nieprzychylne nam jednostki, które 
nas nie znają, albo znają tylko z notatek o 
1863 roku. Oni nie znają xas, a my ich? Więc 
raczm gy wreszcie się poznać, a nie piątnujmy 
każdego maleńtiego aktu zbliżenia, cechą u- 
utraceia gidności narodowej. 

Dla należnego pojmowania godności trze- 
ba być też dobrze wychowanym, a nietylko 
wykształsonym — jak mówił angielski lord. 
Godoość nie zależy na puszeninu się. nadyma- 
nu się i robieniu niegrzeczności. Godność prze 
dewszystkiem warunkuje się spokojem i tak- 
tem i pewną życzliwością w obejściu się. W ży- 
ciu towarzyskiem nadymają się parwen'usze 
żle wychowani i zarozumiali, dobrze wychowa- 
ny człowiek jest pełen swobody. A 

Zresztą kto nie chce zbliżać się, niech się 
nie zbliża, jeżeli nie czuje w sobie zdolności 
dn władania swoim temperamentem i swojemi 
sympatyami. Ale niech nie potępia tych, co 
mają tę zdolność lub nie mają rasowych niens- 
wiści w głębi swoich serc. 

Tak, trzeba nam życzyć „trochę więcej 
światła!” trochę więcej swiatła, nie nauki, ale 
światła prawdziwej kultury, o której jestesmy 
pewni, że ją posiadamy, a która nam szczegól- 
niej na politycznej arenie silnie szwankuje. 
Może to nie dziwnego, bo nie mogliśmy jej 
nigdzie przez sto lat wyrobić, ale niemniej sam 
fakt musimy przyznać koniecznie. 

Nie możemy traktować urzędników rosyj- 
skich jako jakieś bezcielesne istoty, których 
jedynem z.daniem sprawować swe urzędnicze 
funkoye, jak zadaniam maszyny parowej obra 
cać rozpędowe koło. Nie, ci urzędnicy mają też 
serce i krew, i zawsze muszą działać pod pe 
wnym naporem tej krwi, czy im każą mięszać 
politykę do swoich czynności, czy im tego za- 
bronią. Są oni przedewszystkiem ludźmi. Trze- 
ba więc i zbliżać się z ludźmi nietylko z ma- 
chiną państwową. Odspchną nas? to w każdym 
razie my będziemy mogli przyznać, że zrobili- 
śmy swoje. A to wie ka radość módz sobie 
przyzuać z czystam sumieniem, że się spełniło 
swój obowiązek. 

Jest to pewnem, że Rosyanie nas nie 
odepchną, bo mają na dnie swoich natur i 
serc, strasznie silnie rozwiniętą gościnność, © 
jakiej my Polacy nie mamy wyobrażenia. 

Jeżeliby zaś nawet nas odepchnął który 
z nich, jakiś wyjątek między nimi, cóż wiel- 
kiego? byłby to czyn grubijąński, jak każdy 
inny. Człowiek dobrze wychowany, gdy mu 
stróż polewający ulicę bryźnie wodą, nie „ta- 
je zaraz ze stróżem do walki na pięście, zaka- 
sawszy rękawy. Co najwyżej poda na niego 
do sądu. My też możamy oddać tę sprawę pod 
sąd historyi. k 

Jest to też cechą zlego wychowania nie 
czuó tej zresztą mało subtelnej różnicy pomię- 
dzy podaniem ręki a pomiędzy płaszczeniem 


Krawaty, kapelusze, cylindry w najnowszych fasonach 


tej tak aktualnej 


Bolesław Prus o syoniźmie. 


Znakomity nasz powieżciopisarz dotyka | szkodę naradow'. 
w swej ostatniej tygodniowej kronice syovizmu, 
sprawy i powiada o niej, co | w ten sposób, ażeby co nejmniej 50% naszych 
następuje: „Dążności Syonistów poczytują nie- | zajmowało się rolnictwem, ogrodowniotwem. 
którzy tylko za złudzenia i do tego szkodliwe. | hodowlą, leśnictwem i t. d.. 


Gdyby nawet — mówią — wyszła Od nas 
połowa żydów, to i cóż z tego ?... Zrobiłoby się 
luźniej i w krótkim czasie płodna rasa wróci- 
łaby do dzisiejszego liczbowego stanowiska. 


Modlitwa, utrzymują, w której żydzi co- |nej, musielibyśmy usunąć Talmud na dalszy 


dzień błagają Jehowę, aby im zwrócił Ziemię 
obiecaną, stała się już dzisiaj pustym dźwię- 
kiem. Ale Syonizm może jej treść przywrócić. 
Do Palestyny ich nia zaprowadzi, ale przeszko- 
dzi uważać ziemię, w której spoczywają kości 
tylu pokoleń ich ojców, za swoją ojczyznę, ko- 
chaó ją i szczerze dla niej pracować. 

Nie będę rozwodził się nad pierwszem po- 
wyższem twierdzeniem. Zapewne, że po wyjściu 
od nas jakiejś części żydów, zrobiłoby się luż- 
niej. Wątpię jednak czy miejsce ich zajęłyby 
nowe pokolenia żydów. Prędzej zastąniłby ich 
świat chrześcijański, który coraz usilniej pra- 
gnie zdobyć stanowiska handlowe. 

Ale powyżaj powiedziano o jakiejś jednej 
modlitwie żydów, błagających o powrót do Pa- 
lestyny. Bardzo powierzehownie znam ten przed- 
miot, lecz zacytują więcej niż jedno podobne 
westchnienie do Ziemi obiecanej : 

„Hallelujah. Wiekuisty odbuduje Jeruza 
lem, rezproszonych Izraela zgromadai”.. 

„Teka. Zadmij w wielką surmę na wyswo- 
bodzenie nasze i podnieś proporzec na zgroma 
dzenie wygnańców naszych i zgromadź nas z 
czterech kończyn zi*mi. Bądź pochwalony Wie- 
kuisty, zgromadzejący wypędzonych ludu Swe- 
go Izraela". 

„Haszywa. Przywróć sędziów naszych jak 
pierwiastkowo, a radców naszych jak w daw- 
nych czasach *... 

n Welijeruszal:jim. Do miasta Swego Je- 
ruzatem wróć w miłosierdziu i spoczywaj wśród 
niego jak przyrzekłeś, odbuduj je rychło za dni 
naszych... 

„Nachem. Pociesz, Wiekuisty, nosząsych 
żałobę po Syonie i po Jerozolimie”... 

„Elohaj Oby Cisię spodobało Wieknisty, 
by odbudowanym został dom Świątyni rychło 
za naszych dni“... 

„Adonaj. Mówią obcy: nie masz dla nich 
otuchy i nadziei! ułaskawiaj więc lud utający 
w Imię Twoje*... 

Jak widzimy, nie jest to „jedna“ modli- 
twa, ale cały leglon nie wyglądający bynaj- 
mniej na „pusty dźwięk i ozezy obrzęd“. I kto 
wie, czy naród, który od tylu wieków modli 
się o „zgromadzenie wypędzonych”, czy nie 
zyskuje przez to coraz większego prawdopodo- 
bieństwa, że „zgromadzi się* i ujrzy „sędziów, 


jak pierwiastkowo, s radców jak -w dawnych 


czasach“. 

Pod moralnym, pod duchowym względem 
żydzi od bardzo dawna przygotowywali się do 
Syonizmu, który dziś stał się wykładnikiem 


nietylko religijnych, lecz ekonomicznych i oy- 


wilizacyjnych potrzeb tego narodu. 

„Niektóre społeczeństwa przesycona są 
ludnością żydowską“ — powiedział jeden z człon- 
ER syonistycznego kongresu i powiedział mą- 

rze. 

Bo gdy w najbardziej kwitnących eko- 
nomicznia krajach zaledwie 5 procent ludności 
należy do stanu haadlowego, u nas prawie 
wszyscy żydzi, czyli 13 procent mieszkańców 
rwie się do handlu... Jest więc w tej gałęzi 
pracy straszliwe przeludnienie z którego wy- 
pływa: lichwiarstwo, oszustwo, stręczycielstwo, 
paserstwo i — nędza... nędza.. nędza... zabójsza 
przedewszystkiem dla samych żydów !... 

Zaprawdę, że ten, kto wyprowadz łby ich 
z podobnego „domu niewoli,* miałby prawo na- 
zywać się Mesyaszem !... 

Niektórzy obawiają się, że Turcya nie 


zniosłaby kilku milionów żydowskich emi- 
grantów. 

Mała Azya Armenia, Kurdystan, Syrya— 
słowem — mniej niż połowa azyatyckiej Tur- 


cyi tworzy obszar rozleglejszy od Austryi, Nie- 
miec i Frincyi razem wziętych. 

Na tym obszarze mieszkaćby m-gło 100 
a niechby tylko 60 milionów ludności, mieszka 
zaś naprawdę 16 miliorów!.. Czyliż więc tam 
nie możnaby pomieścić bodaj wszystkich 7-u 
milionów żydów, jacy istnieją na świecie? 

Od roku 1862-go, przez dwadzi: ścią kilka 
lat, wierzyłem w możność „asymilowania* ży- 
dów, dopóki ostatecznie nie zrozumiałsm, że 
wyraz „asymilacya* oznacza takie samo przy- 
widzenie, jak np. „flogiston* — „eliksir wie- 
cznej młodości” i t. p. Prawda, że co rok zda- 
rzają sią rodziny starozakonne, wsiąkające w 
społeczność europejską, jak co roku trafiają się 
chrześcijanie, przyjmujący judaizm. Przyczyny 
zaś obu tych zjawisk szukać należy bodaj czy 
nie w jakiejs odległej dziedziczności .. 

Lecz co się tyczy mas żydowskich, te po- 
zostaną „narodem“. Narodam nieszczęśl wym i 
okaleczałym, który nie posiada własnych tery- 
toryów i jest zorganizowany w kasty, ale nie- 
mniej — jest narodem, może nawet posiadają- 
cym większą świadomość swojej odrębności, 
aniżeli jakiekolwiek inne społeczeństwo na 
świecie. Syoniści nicz*go nie dodadzą mu pod 
tym względem; mogą co najwyżej zająć się 
praktycznem urzeczywistnieniem ideałów naro- 
du żydowskiego. My zaś, oprócz życzliwej po- 
mocy, moglibyśmy tylko zdaleka czuwać, aby 
żydów nie oszukali ich nowi kierownicy i zą- 
miest na kupno ziemi w Azyl, nie obrócili na 
inny jaki cel zbieranych pieniędzy. 

Zresztą emigracya żydów do Palestyny 
nie jest żadną nowością. Około miast Jaffy i 
Jerozolimy istnieje 26 kolonii z 9 tysiącami 
ludności Liczba ich może bardzo szybko wzro- 
snąó, jeżeli prawdą jest, że z samej Galicyi 
wybiera się około 100 tysięcy żydów. 

Przypuśćmy jednak, że „asymilacya* nie 


jest złudzeniem i że wielka telerancya religij- 
na, zanik pojęć wyłączności stanowej, złago- 


dzenie antagonizmów rasowych wywoła kiedyś 
poznanie się, zbliżenie i zjednoczenie dwu na- 


rodów, mieszkających od tylu wieków na je-| oklaski na prawicy). 


otrzymal magazyn nowości 


| pozostawiam to do ocenienia panom“, (Huczne : 


libyśmy przedewszystkiem pozbyć się wszelkie- 
go rodzaju oszustów, wyzyskiwaczy, paserów, 
sśtrączycielów it p, oni bowiem przynoszą 


sytuacyi politycznej. 

Przemawiali jeszcze liberał niemiecki Russ 
i Wojciech Dzieduszycki. Ten ostatni 
skonstatował, że wniosku obecnego niepodobna 
traktowań na seryo. Opozycya wniosła s se 
oskarżenia nie z powodu naruszenia konstytu- 
cyi, lecz właśnie z powodu aktu rządowego 
odpowiadającego zupełnie dotychczasowym zwy- 
czajom konstytucyjnym w Austryi. Dotychczas 
bowiem takie kwestys zawsze rozwiązywano 
drogą rozporządzeń, zdaniem mówcy zaś po- 
winny one być rozwiązywane drogą ustawo- 
dawstwa krajowego a nigdy państwowego. 
Walka obecna tuczy się O prawa krajów prze- 
ciw prawom państwa, a ubolewać należy tylko 
nad tem, że opozycya prowadzi ją w sposób 
poniżający parlamentaryzm. 

Po mowie Dzieduszyckiego zamknięto dy- 
skusyę. Jako jeneralni mówcy przemawiali za 
oskarżeniem Chiari, a przeciw oskarżeniu 
Herold. 

P. Herold oświadczył, że szkoda nawet 
słów na merytoryczne zbijanie tego wniosku, 
ograniczy się więc tylko na zbijaniu niektó- 
rych zarzutów, robionych przez opozycyą. Je- 
den z posłów opozycyjnych rzekł n. p, że roz 
porządzenia językowe mogą rozbić trójprzymie- 
rze, owóż mówca oświadcza, że gdyby trój- 
przymierze oparte było na tak słabych podsta- 
wach, że te rozporządzenia językowe mogłyby 
je obalić, wówczas ubolewacby można nad tak 
chwiejną  konstelacyą państw europajskich. 
(Oklaski na prawicy). i 

Po kilku faktyoznych sprostowaniach przy- 
stąpiono do głosowania nad najdalej idącym 
wnioskiej p. Pacaka o przejście do porządku 
dziennego, bez żadnego umotywowania. W nio- 
sek ten przyjęto 177 głosami prze- 
ciw 171. Za wnioskiem Pacaka głosowali Po- 
lasy, Czesi, katolickie stronnictwo ludowe, Slo- 
weńoy, Kroaci, Stojałowczycy i Daniełax, Ce- 
na, Kubik, Szponder, Szajer i posłowie ludowi 
Bojko i Krewpa. Trzaci ludowies dr. Winkow- 
ski wyszedł z sali podczas głosowania. To sa- 
mo zrobili Rusini Okuniewski i Taniaczkie- 
wicz. Z Koła polskiego brakowali podczas gło 
sowania pp. Czarkowski-Golejewski, Horodyski, 
Wysocki, Weigel, Olpiński i Pawel Sapieha. 
Ministrowie Biliński i Rittner, będący zaraz”m 
posłami, nie głosowali. Daszyński i Kozakie- 
wiez głosowali razem z obstrukcyą niemiecką. 

Na końcu posiedzenia przyszło do burzli- 
wych scen. Antysemici i narodowcy niemieccy 
czynili Okuniewskiemu gorzkie wyrzuty za to, 
że Rusini n'e g'osowali z nimi, pomimo że oni 
podpisali mu wniosek o oskarżenie ministrów 
za wybory galicyjskie. , 

Wielu posłów polskich i czeskich podą- 
żyło na skrajną lewicę i ściskali dłonie Stoja- 
łowozyków i dwóch ludowców, gratulując im, 
że głosowali razem z Polakami. Daszyński iry- 
tował się tem i wołał do członków Koła: „Wy 
ta nie macie nie do szukania.“ Narodowcy nie- 
rwieccy zaś krzyczeli: „Zabi rzcie sobie tych 
chiopów polsk ch darujemy wam ich.* Między 
posłem Lewickm a Niemce. Peschką przy- 
szło do ostrego starcia. 

Posiedzenie zamknięto o godziuia 8-ej mi- 
nut 20 wieczorem. Nastepna odbędzie sią we 
środę. Posiedz nia komisy: budżetowej odbędzie 
się dzis przed południem. 


a a 
Z izby sądowej 
Sambor 12 listopada. 
(Krwawe prawybory w Komarnie). 

Trzeci z rzędu świadok, a główna cfisra 
rozpasania chłopskiego, dr Lrou Jakliński, po- 
rel na Ssjm krajowy, burmistrz m. Komarra i 
lekarz, liczący lat 47, zezuaja: W dniu pra- 
wyborów już od rana istn'ało pówne rozna- 
m'ętnienie ; obóz polski wslasył z ruskim. Ru- 
sini pobili rano atronnika obozu polskiegn, Mi- 
hola, Wskutek tak nieprzychylnej pozycył 
Rusinów, Polacy mieli zamar zupełnie ueunąć 
się od głosywania. Tymczasem nadeszto ze sba- 
rosiwa znane już odroczenie wyborów. Swia- 
dex obwieścił to zebranym przed ksncelaryą 
gminną i kazał o tem wybębnić po mieście. 
Następnie powrówił do domu; po drodze za- 
uważył, że lndność, ugrupowana w rozmaliych 
punttach miasteczka, patrzy nań z niachęcią. 
Niebawem wożnica, który wiózł świadka do 
szpitala, a nas'ępuie do sądu, powiedział mY, 
że ludzie go:ują się obić bnrm'strza. Po drodze 
już wygrażano się. Piliński, zwany „hołodny*, 
wołał: „pan pożałujesz tego odroczenia", 
świadek powracał do domu, choano zatrzymać 
konie i rzueano mu w twarz błoto. Andrus Ja- 
rzmkiewioz joskarżnny) krzyknął do świadka: 
„baciarz”*. Św'adek zoczywszy żandarma Hran- 
kowskiego, żądał, aby uwięził Jnremkie woza, 
ule żandarm tego nie zrobił. Świsdek wstąpił 
jeszeza do apteki, tam pożyczył sobie rewol- 
weru i rojechał do domu, aby zabrać żonę 
do pobliskiago dworu, do Chiłon. W tem przy- 
był p Trojan, który poradził dr. Juklińsk'emu 
udzóć się dn Towarzystwa zaliezkowego i tam 
za pośrednictwem kasyera Olehowego, Rusina, 
popróbować jeszcze raz porozumienia. Świadek 
posłuchał. Przed budynkiem Towarzystwa sia- 
ły tłumy, sądząc, ża przecież odbędą się wy- 
bory. Oichowy poszedł jako rarlameniarz, p. 
Trojan romawiał z kilku włościanemi, świadak 
zaś stal obojętnie. Nagle posłyszał wrzawąi do- 
bijanie sią do binra. Chciał więc drugiemi 
drzwiami wydostać się z bivra, ale drzwi, pro- 
SĘ wadzące z trzeciego pokoji do sieni, były za- 
Wolff woła: „Rozporządzenia językowe”, Schó- | łożone sztabą żelazną. Szturm tymezassu sta- 
nerer „Wies w Chebie*). Do dzisiejszych 0-| wał się coraz gwałtowniejszym. Niebawam 
świadczeń nie skłoniły mnie bynajmniej mowy | wtargnął tłum do wnętrza rzucł się na świad- 
których ton był nienawistnym, lecz ostatnia | ka i pobił go. Na chwilę znowu wszy:tkie po- 
mowa brzmiąca więcej na nutą pojeduawozą. | koju się opróżnity, bo zjawił się Zad. Ale 
W końcu pozwolę sobie skonstaiować, że po- | zuchwaloy wnet wtargnęli drzwiami i oknami, 
wolem tych wszystkich namiętnych skarg nie | świadka ponownie wzięto w obroty, ktoś chciał 
są rozporządzenia językowe, gdyż podobne roz- | go nawet przytłorzyć szafą Świadek wskoczył 
porządzenia istniały i dawniej. Przekonany | w bok, gdy w tem przez okno padł kamień, 
także jestem o tem, że opozycya nie działa w | który tak silnie ugodził świadka w głową, że 
złym zamiarze, lecz poddaje się woli narodowo | świadek zatoczył się. Zaraz jednak oprzyto- 
usposobionych wyborców. Czy postępowanie ta- | mniał, a Piliński, zwany „gruby* porwał go 
kie jest zręcznem i czy doprowadzi do celu, | w ramiona, pocałował i wyniósł przez tłum do 


Powtóre — musielibyśmy zorganizować się 


ze 209%, rze- 
miosłami i przemysłem, ze 2%, górnictwem i 
hutnictwem, z 9'/, wyrobnietwem, a tylko B*|, 
handlem... 

I nareszcie, aby istnieć w ziemi obieca- 


plan, a zacząć uczyć się mechaniki, fizyki, 
chemii, nauk przyrodniczych i wogóle — wcbhło- 
mąć w siebie europejską eywilizacyą, do której 
dzis mamy -odrazę .. À 

Bez tych zmian — dokończyłby syoni- 
sta — nietylko społeczne, ale biologiczne istnie. 
nie nasze będzie zagrożona w tejże samej 
Palestynie, która dla naa jest ziemią obie- 
GBLĄ ... P; — 
Krótko mówiąc, syonista, który nie wy- 
parł się rozsądku, musi masy żydowskie zachę 
caó: Lo do praktykowania onót obywatelskich, 
a tąpienia wystąpków; 2-0 do zupełnej reorga- 
nizacyi żydów, skierowanej w stronę rolnictwa 
i przemysłu; 30 do zajęcia się naukami świe- 
okiemi, któremi dziś bogobojui żydzi pogar- 
dzają ... s 

A jeżeli tax jest, więc syouizm złego 
wpływu na żydów mieć nie może, tylko 
dobry*. 


AM MNE TTE 


Rada państwa. 


Wisdeń 13 listopada. Po ogłoszeniu rezul- 
tatu skrutynium, zwrócił się nowowybrany pre- 
zydent p. Abrahamowioz z przemową do 
Izby. Posłowie z lewicy wyszli z gali. — 
P. Abrahamowicz na wstępie swego przemó- 
nia podniósł, że pierwszym obowiązkiem re- 
prezentacyi ludu jest przyczynić się do uzdro- 
wienia parlamentaryzmu. Powinno sobie uto- 
rować drogą to przeświadczenie, że zabicie 
parlamentaryzmu nie poprawiłoby sytua yi, lecz 
przeciwnie pogorszyłoby ją. Uzdrowienie sto- 
sunków nie może nastąpić przez zwycięstwo 
lub klęskę jednego stronnictwa, leez tylko przez 
pokojowe porozumienie się. Ku temu potrzeba 
obogólnej dobrej woli, a wyrazem tej dobrej 
woli powinna być wyrozum'ałość nietylko dla 
własnych interesów, ale także dla interesów 
przeciwnika  Najpodatniejszym gruntem, na 
ktorym ta dobra wola może być okazana, jest 
dobrze zrozumiana austryacka idea państwowa. 
(Potakiwania na prawicy). Jsżeli na tym 
gruncie zejdą sią dwa tak wybitne narody, jak 
niemiecki 1 czeski, urośnie przez to jeszcze 
bardziej potęga i mocarstwowe stanowisko mo- 
narchii. (Huczne oklaski na prawicy). W koń- 
ou oświadcza p. Abrahamowicz, że przyjmują 
godność prezydenta. poddaje się woli Izby ) 
pragnie gorąco odpowiedzieć godnie położuae- 
mu w nim zaufaniu. 

Po tej przemowie przystąp'ła Izba do po- 
rządku dziennego. t. j. do dalszej debaty nad 
wnioskiem o postawienie ministrów w stan o: 
skarżenia. 

Pierwszy zabrał głos prezes ministrów hr. 
Badeni Na wstępie przypomniał mówca, 
że jeszcze na wiosnę, podczas debaty adreso- 
wej w Izbie panów, dnia 20-go maja oświad- 
czył wyraźnie, że gdyby Z Inicyatywy stron- 
nictw wyłoniły się konkretne wnioski co do 
uregulowania kwestyi językowej w drodze u- 
stawodawozej, to rząd gotów będzie z jak naj- 
większą ochotą współdziałać w tej sprawie. 
Wiadomo, że także w tej Izbis wyłoniły sią 
podobne wnioski, dla tego też korzystają: ze 
sposobności, oświadcza rząd już z góry, że je- 
żeli te wnioski przyjdą pod obrady, weźmie 
rząd w pracy nad nimi jak najęorliwszy u- 
dział i o ile to będzie w jego mocy, dołoży 
wszelkich starań, aby ta praca dała pomyślny 
rezultat. Mówca idzie jeszcze dalej i oświad 
cza, że nawet w razie, gdyby odnośne wnioski 
stronnictw natrafiły w tej Izbie na trudności 
lub nie doprowadziły w możliwie krótkim cza- 
sie do pozytywnych rezultatów, wówczas rząd 
sam ujmie tę sprawę w Swe rece i poruszy 
wszystkie możliwe sprężyny, ażeby spór mię- 
dzy Czechami a Niemcami w Czechach zała- 
godzić pokojowo na podstawie kompromisu w 
porozumieniu z obu stronnictwami. 

„Dzisiejsza moja mowa—rzekł hr. Badeni 
— może naprowadzi opozycyę na myśl, że ja i 
oały rząd obeony nie mamy zamiaru usunąć 
się i zniknąć z widowni. Jeżeli panom to 
przykrość sprawi, nie mogą na to absoluinie 
nie poradzić, ale o tem mogą was, panowie, 
zapewnić, że to, 00o teraz powiedziałem, od 
powiada faktom i że słów moich nie wypowie- 
działem lekkomyślnie, aby tylko coś powie- 
dzieć. Sami panowie osądźcie, czy obrana 
przez was metoda dopomoże wam do osiągnię - 
cia zamierzonego celu i CZy na tej drodze, na 
którą wstapiliście, łatwiej dojdziecie do poro- 
zumienia z drugiem stronniotwem. Rząd, w 
przekonaniu swem co do znaszenią szczepu 
niemieckiego i należnego mu w Austryi stano- 
wiska nie da się zachwiać Żadnemi, choóby 
jeszcze więcej zasmucającemi zajściami w tej 
Izbie. Rozumie się sanio przez się, Że rząd 
Jego Cesarskiej Mości który stara się o to, 
aby być sprawiedliwym w obec wszystkich 
nieniemieckich narodów, musı także jak najsu- 
mienniej baczyć na swe obowiązki względem 
narodu niemieckiego. (Zaprzeczenia na lewicy, 
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mieszkania państwa Wąsowskich. Czując, że na- | 


| okazała stanowozości wobec rozwydrzonego tłu- 

mu. Niezdolności do pracy zawodowej, wynikła 
| Z pobicia świadka, trwała 35 dni. 
| W sprawie zarzutów wymierzonych prze- 
| oiwko żandarmeryi zabrał kilkakrotnie głos 
prokurator p. Stebelski, zwracając świadkowi 
| twegę na to, że przecież niepodobna przypu- 
| szczać, sby żandarmi stawali po stronie eks- 
| ceendentów. 

Rozprawa trwa dalej. 
$ 


* 


* 

Kraków, 12 listopada. 

(Oszust spedytor). 
„ Przed tutejszym sądem rozpoczęła się wozo- 
raj rozprawa o usiłowane oszustwo na szkodę 

We cesarza Ferdynanda, popełnione przez 

| Adolfa Hamburgera, spedytora w Granicy za- 

| mieszkułego w Warszawie, poddanego rosyj- 
| skiego. 

i Hamburger w cişgu roku 1894 przedłożył 
dyrskcyi kolei północnej 319 pospiesznych li- 
stów trachtowych na przyayłkę świeżych owoców, 
które pod jego adresem były transportowane i 
dołączył do tych listów 27 reklemacyj, żądając 
zwrotu rzekomo nadpłaconsj należytości za 
przewóz w sumie 7976 zł. 35 ot., a żądanie 
swoje oparł na tem, że przy obliczaniu należy- 
tości, przyjęto tąryfę za przesyłki zwyczajne i 

| podniósł, źe na wszystkich przez niego przsdło- 

| żonzch listach frachtowych zamieszczonym jest 

| dopisek, bądź ręką bądź stampilą: „Als Fracht- 
gut zu berechnea, beschleunigt zu befórdern*, 
na co według zdania Hamburgera przy opłacie 
należytości nie zważano, lecz powzięto opłatę 
za przesyłki pospieszne. 

Dyrekcya kolei Północnej zarządziła do- 
chodzenie, kiórego wynikiem było, że dopisek 
wzmiankowany zamieszczony został na listach 
frachtowych nie -w czasie nadania towarów do 
przesyłki, lacz znacznie później, po zupełnem 
wyrównaniu przesyłki. 

. Oskarżony odpiera wszelkie zarzuty, a na- 
tomiast zarzuca kolsi Półnoonej, że przy prze- 
| wożeniu towarów przekracza terminy ustawą 
| przewidziane, przytaczają przykład, iż w b. r. 
jjeden z jego klientów z powodu opóźnienia 
| przesyłki pomarańcz stracił 1250 zł. z powo- 
| du tego, że przesyłka szła aż 9 dni. Kolej za 
| opóźnienie ofiarowała się zwrócić 24 zł. (?) 

f Dzisiaj, w drugim dniu rozprawy, oskarżo- 


| ny, który odpowiadał z woluej stopy, nie sta- 


l d . 3 
| wil się, lecz przysłał swemu obrońcy list z za- 
wiadomieniera, iż wyjażdża do Granicy celem 
przywiezienia ksiąg i innych dowodów swej 
niewinności. Wobes tego rozprawa została od- 
,roczona. Ciekawość jest ogólna, czy Hambur- 
ger stawi się, ozy też da za wygraną i zrze- 
knie się zamiaru rehabilitacyi. 
* fa * 
| Lwów 13 listopada. 
(Sprawa Gumowskiego i towarzyszy). 
| Dziś po godz. 1 ogłoszono werdykt sędziów 
|przysięgiych. (umowskiego uznano winnym 
(zbrodni usiłowanego włamania się do kas 8 
głosami przeciw 4, zaś Zygmunta, Henryka i 
| Tadeusza Wójcikiewicza uwolniono od tej wi- 
iny: pierwszych dwóch 12 głosami, ostatniego 
7 glosumi, Nadto potwierdzili sędziowie przy- 
sięgli 12 głosami winę Qumowskiego eo do 
sfałszowania weksli. 
|. Mrybunał skazał Gumowskiego na 4 lata 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem co 
miesiąc. 


| Pa Ó 
U ' 6 
Kronika. 
Lwów 18 listopada. 

Namiestnik ks. Eustachy Sanguszko powraca 
w niedzielę rano do Lwowa. 

Mianowania. Krajowa Dyrekcya skarbu za- 
mianowała poborcami podatkowymi w IX klasie 

| rangi kontrolorów podatkowych: Stanisława Kono- 
| siewiczx, Mieczysława Hlebowickiego, Autoniego Hi- 
lewicza, Piotra Penisvzkiewicza, Ludwika Ostrow- 
skiego, Franciszka Wolańskiego, Zygmunta Wacha, 
Jana Rudego, Franciszka Przewożniczka i Jana 
Kacza; dalej kontrolorami podatkowymi w X kla- 
sie raugi oficyałów podatkowych : Juliana Sawczyń- 
skiego, Stanisława Knukułkę, Jana Dubrawskiego, 
Jana Muszyńskiego, Mieczysiawa Gostwickiego, Jó- 
zofa Kramora, Teofana Baczyńskiego, Władysława 
Harasska, Edwarda Stepkiewicza, Urzegorza My- 
cawkę, Jana Obuszkiewicza, Jakóba Miętusa, Kle- 
| mensa Hołyńskiego, Jana Ołyińskiego, Zdzisława 
| Zawadzkiego, Andrzeja Hrywnaka, Władysława Pod- 
kowińskiego, Józefa Szhneidra, Konstantego Stetkie- 
; Wicza 1 Stefana Prodziewicza, 
| Ze sfur kolejowy.h. Mianowania: Rewident 
j Leon Karciński kontrolorem ruchu przy dyrekcyi 
i kolejowej w Krakowie, asystent Edward Gerhard 
naczelnikiem stacyj w Muszynie Krynicy, adjunkt 
Teotii Dąbrowski naczelnikiem stacyi w  Limuano- 
wej, Andrzej Tałapka naczelnikiem stacyi w Bogu- 
miłowicach. 

Przeniesienia: adjunkt Edmund Veith z Pod- 
górza Płaszowa do Krakowa, adjankt Bazyli Mo- 
|krański z Tarnowa do Krakowa, inżynier Edward 

| Wilke 4 Muszyny-Krynicy do Rzeszowa, asystent 
| Wilhelm Wojewoda z Dembicy do dyrekcyi kolejo- 
wej w Krakowie. 

Rzut azienn'karski. Wezoraj o godz. 4 po 
południu odbyło sią w mieszkaniu pani Zdzisławo- 
wej Marchwickiej zebranie gospodyń rautu dzienni- 
karskiego, zapowiedzianego na dzięj 4 grudnia br. 

| Zaproszone panie stawiły się w komplecie, co się 
zdaje najlepiej świadczyć o Żywem zontorəsowaniu, 
jakie zabawa ta zdołała obudzić w uaszem mieście. 
Gronu gospodyń zdał p. Skrzyński sprawą z prze- 
biegu dotychczasowych pras xomitetu, które to spra- 
wozdwnie przyjęto do wiadomości z tą jedynie zmia- 
ną, iż obok kart wstępu po 2 zł, od osoby, zade- 
 cydowano sprzedaż biletów familijnych, ważnych dla 
czterech osób po cenie 6 zł. Zaproszeń komitet roz- 
sełać nie będzie, Naito wybrano komitet śŚciślejszy 
dla sprawy urządzenia bufetu, złożony z pań: 
Marchwickiej, Gubrynowiczowej, Stroynowskiej i 
Wernerowej, tudzież postanowiono zaproszenie ob- 
| szerniejszeg0 komitetu pań. Obrady tego komitetu 
| odbędą SĘ) SG dniu 21 bm, w mieszkaniu p. prezy- 
; deatowej miasta, Głodzimirowej Małachowskiej. 
| y Z Nisża nam piszą: Odbył się tu 12 b. m. 
wybór prezesa Rady powiatowej w miejsce niaod- 


A 


Lwów 


róg ulicy Jagiellońskiej 


Trzeciego Maja. 
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Żałowanej pamięci hr. Hompescha, Wybrany zo- į stantynopola. Dotąd pociąg ten szedł przez Wie- 
stał dr. Klemens Kostheim, długoletni wiceprezes i, deń, Budapeszt. Nowy kierunek tego pociągu, idẹ- | „Oblężenie Lwowa“, dramat historyczny ze śpie- 
ę, skraca | wami w 5 aktach Karola Brzozowskiego. Dziś 
i - P W niedzielę po 
| Konce t artystki operowej panny Dory Stau- ' południn „Urzędowa żoną“. W niedzielę wieczorem 
berów nej, odbędzie się w niedzielę w sali „Sokoła“, | 


poseł na Sejm krajowy, 3 

Stowarzyszenie nauczycielek w Krakowie 
posiada w nowym lokvlu przy ulicy Krupniczej 
l. 16 odpowiednio urządzony pokój dla nauczycielek 
bawiących chwilowo w mieście, czy to w celu uzy- 
skanie posady przez biuro Stowarzyszenia, czy też 
potrzebujących wypoczynku po pracy, lub ciszy dv 
przygotowywania się do egzaminów fachowych Od 
chwili zgłoszenia mieszkanie to jest ciągle pawie 
zajętem, co najlepiej świadczy, o ile na czasie było 
takie udogodnienie. Doborowa biblioteka zaopatrzona 
w dzieła naukowe ułatwia pracę osobom potrzebują” 
cym podręczników. 

Pierwszy odczyt pepul rny, urządzony stara- 
niem lwowskiego Tow. oświaty ludowej, odbędzie 
się w niedzielę 14 b m. o godz, 5 po południu 
w szkole św. Anny. Mówić będzie dr. E, Romer: 
„O ziemiach dawnej Polski*, 

Pomyślny zwrot. Warszawskie Słowo donosi: 
Przed kilkoma miesiącami w chwili przejścia kolei 
nadwiślańskiej na rzecz skarbu, podaliśmy z powa- 
Żnego żródła informacyę, że urzędnicy tej kolei 
mogą być o los swój spokojni, gdyż żadne translo- 
kacya cz, nione nie bądą i tylko urzędnicy wydzia- 
łów, jakie ulegną zwinięciu, spadną z etatu na o- 
gólnych zasadach. Informacye te, jak dotychczas, 
okazały się zupełnie prawdziwe; obecnie zaś z te- 
go samego Źródła otrzymujemy wiadomość, że odtąd 


20% chyżością 80 kilometrów na godzin 
czas podróży o całe 8 godzin. 


W koncercie tym wezmą uiział panie Bednarze- 
wska, Gąsiorowska, Zofia Stauberowa oraz prof. 
Neuhauser. i 

« sprawi» spółki nafiowej „Potek“, otrzy- 
mujemy następujące pismo: Będąc dobrze poinfor- 
mowanym w sprawie „Potoku“, pospir:szam uzupeł- 
nić wczorajszą notatkę Przeglądu, O sprzedaży 
„Potoku* toczą się od kil<u dni pertrakcye z pe- 
wną poważną firmą bankierską z Berlina, która 
zgłosiła się do jednego z adwokatów lwowskich i 
oświadczyła gotowość nabycia tego przedsiębiorstwa. 
W kancelaryi adwokata tego toczyły się we środę 
pertraktacye, które doprowadziły do poinformowa- 
nia obu stron © stanie rzeczy w „Potoku“, nie do- 
| prowadziły jednak jeszcze do propozycyi o cenę 
ae gdyż zastępca banku berlińskiego zastrzegł 
sobie termin kilkudniowy do wniesienia oferty na 
kupno, która dopiero na zgromadzeniu akcyonaryu- 
szów w Krakowie dnia 21 bm. odbyć się mającem, 
będzie rozpatrywaną, 

Co do stanu rzeczy w „Potoku“ nadmieniam 
iż do spółki należy 200 uczestników z kapitałem 
i 1,800.000 zł, a należy do nich kopalnia w Potoku 
z 31 morgami, Bandrów, Mszaniec, Kryg, Koby- 


wieczorem „Małka Szwarzenkopf”. 


„Córka pułku“, Rozpocznie „Lekka kawalerya*, cpe- 


kas „Kolega Crampton“. We wtorek „Nitouche“, 
| operetka w 4 aktach Hervego. 


w 1 akcie Pawła Ferrier, 


Literatura i sztuka. 


Z teatru. Gerhard Hauptman jest niezawo- 
dnie największym dramatycznym pisarzem w Niem- 
czech. Przerasta on całą głową innych nietylko siłą 
swojego talentu, lecz szczerą poezyą, jaką owiane 
ea jego dzieła, filozofią przenikającą postacie i ten- 
dencye, oraz głębią psychologiczną, w którą za- 
puszcza swój autorski skalpel Ponadto Hauptman 
nigdy nie jest zdawkowy, powszedni, choć mówi 
o rzeczach najzwyklejszych — nie deklamuje, lecz 
wiaśnie prostotą 1, powiedziałbym, niezrównaną 
szczerością przejmuje, porywa i bez używania pa- 
tosu wstrząsa do samej głębi,,, 

Wystawiony wczoraj po raz pierwszy „Ko- 
lega Crampton* na lwowskiej scenie jest podobno 
pierwszą komedyą Hauptmana osnutą na tle życia 
codziennego. Ale i w tej komedyi dramutyczność 


* 


w organach kolejowych centralnych w Petersburgu | lanka i Zagórz — tereny, które mają za sobą jak | samego pomysłu wyższa ponad wolę i, aawet do- 


przyjęto jako zasadę. że w awansowaniu urzędni- 
ków i oficyalistów kolejowych, zarówno na kole- 
jach skarbowych, jak i prywatnych, tak w Króle- 
stwie Polskiem, jak i w Gcesaretwie, Zadne ograni- 
czenia procentowe względem urzędników katolików 
i Polaków czynione nie będą, Przy awansach kie- 
rować się tylko należy zdolnościami i zasługą kan- 
dydata, przy przyjmowaniu zaś nowych kandydatów 
na służbę również żadne różnice podobne stosowane 
być nie mają; o przyjąciu nowego urzędnika orze- 
ka jedynie jego kwalifikacya naukowa, lub specy- 
alność, jakiej się poświęca. W ten sposób ograni- 
czenia procentowe, stosowane od roku 1893, to jest 


bu, na kolejach skarbowych w Królestwie, a na- 
stępnie na kolejach prywatnych względem urzędni- 
ków Polaków ustają, co potwierdziło już kilka osta- 
tnich nominacyj. 

Po „wi-lkiej dyskusył antissemickiej'. Pre- 
zes „Czytelni katolickiej“, prof. Thulie otrzymał 
we środę ze strony żydowskiej list anonimowy, w 
którym autor ze swej strony wykazuje potrzebę za- 
prowadzenia szkoły wyznanicwej. Prof. Thule u- 
dzielił nam tego listu, dodając, że zam najzupełniej 
podziela zapatrywanie anonima. My ogłaszamy go 
tem chętniej, w imię maksymy „audiator et altera 
pars", ponieważ głos ten izraelity na uwagę zasłu- 
guje i — jak to zresztą rzeczą wiadomą — jest 
wyrazem usilnych życzeń żywiołu żydowskiego co 
do szkoły wyznaniowej. 

Oto ów list: 

„ Wielmożny Panie Profesorze Dobrodzieju ! 

„Po wczorajszej dyskusyl o 


feei ekspertyzy geologów. „Potok“ z 12 w ru- 
chu będących szybów, wydaje rocznie 500 cystern 
nafty. Chwilowo — być może — położenie tego przed- 
siębiorstwa nie jest świetne, lecz wcale nie rozpa- 
czliwe, skoro bowiem w „Potoku“ można wywier- 
cić jeszcze 42 szybów, skoro były tam szyby wy- 
dające po 1.000 przeszło cystern nafty rocznie, 
skoro z Muszańca, Bandrowa, Krygu, Kobylanki i 
Zagórza niejedna cysterna da się wydobyć, to chy- 
ba o rozpaczliwej sytuacyi mowy być nie może. 
| Zgłaszali się w ostatnich czasach kapitaliści wę- 
Jedz którzy usiłowali się wkupić do spółki ofia- 
| rując 500.000 zł. tytułem wkładki, zarząd 


krajowymi da się przedsiębiorstwo to prowadzić. 
| 147000 rubi: skradł ż Kasy depozytów sądo- 
| wych w Potersburgu asesor sądu Teofil Klemens 
Przilenzsky liczący lat 58 i uciekł prawdopodobnie 
do Austryi. 

Napad na p. Ehrerberga. Policya krakowska 
wyśledziła onegdaj i aresztowała socyalistów Tellera 
i Zaczyńskiego oraz ekspresa Babraja, którzy ucze- 


być widownią tej walki, diugo przed rozpoczęciem 
uż była po brzegi zapełniona publicznością. Prze- 
wodniczący jwy powitał zgromadzonych krótką 
przemową i przedstawił resztę członków komitetu. 
Wsród publiczności znajdował się znany sportsman 
hr. Lamezan-Salius i najlepszy szermierz armii au- 


antysemityżmie | stryackiej, pułkownik Igalffy. Kluby sportowe wie- 


godziłoby się dyskutewać o drugiej stronie medalu, | deńskie kcrporacyjnie zjawiły się, ażeby być świad- 
a mianowicie: czy to uchodzi, aby w krakowskich | kami pamiętnej tej walki. Zapaśnicy z początku od- 


i lwowskich szkołach ludowych, młodzież wyłą- 
cznie żydowską, uczyli nauczyciele katolicy; aby 
takimi szkołami kierowali dyrektorzy i dyrektorki 
religii katolickiej; aby katolicy wychowywali mło- 
dzież wyłącznie żydowską w duchu religijno moral- 
nym (w jakiej religii? — albo to hypokryzya albo 
biaga!) Czy może kierownik lub nauczyciel katolik, 


bez ujmy dla swojej religii uczyć lub kierować w | kgr, jednakże nie potrsfił zupełnie wyprostować | ścieniem swoich nami 


| 


łącznej wagi 110 kgr. 30 dekagr.; Tiirk prześcignął 
go, podnosząc w sposób nienaganny o 30 dakagr. 
więcej. Następnie Binder podniósł raptownie ciążki, 
z których jedna ważyła 62 kgr. druga 62'8 kgr. 
Türk zas powtórzył to ciążkami o 62 kgr. i 69,8 


| bre chęci człowieka, wije się przez wszystkie sy- 
tuacye wszystkich pięciu aktów, z jakich się sztuka 
składa, a streszcza się, jakky w słońcu psychologi- 
cznem, w tytułowej roli. 

Crampton — to jest artysta malarz, profesor 
akademii, mistrz poraniony w swojej ambicyi arty- 
stycznej przez filistrów, bazgraczy i, jak się sam 
wyraża „pasztetników*. Nie uznaje nad sobą niko- 
(go, drwi z akademii i z jaj profesorów, a nawet 
| swój zawód nauczycielski uważą za prostą komedyę 
i nie więcej, 

Takie jest duchowe usposobienie Cramptona, 


i] 


f ] ; się pod wpływem 
| nadmiernego używania trunków i życia w wysokim 
| stopniu rozgorączkowanego, Crampton nie jest już 


chodzi ze zwykłej szlacheckiej rodziny i ani aspira- 
| 0d męża, ani jego samego nie rozumie i nie chce 
rozumieć. Każdy dzień Przynosi Cramptonowi nowy 
zawód, ań nareszcie dostaje dymisyę, jako profesor 
| akademii, wierzyciele zabierają mu wszystko, żona 


jSię swojem chca ją zrazić do siebie, bo powiada: 
| „choć jest boskie przykazanie : czcij ojca twego i 
matkę twoją — ty mnie nie czcij, bo ja tego nie 
wart. * Ale poczciwa jego córka, dziewczę dziwnie 
proste, niewinne, sympatyczne i poetyczne, ojca nie 
j odstępuje i choć on, zrujnowany, ukrywa się w ja- 
kiejś wynajętej przy restauracyi norze, Śledzi go, 
odkrywa i osładza dni chorego artysty, do czego 
|jej pomaga dawny uczeń Cramptona, Maks, który 


byli kilka zwyczajnych ćwiczeń ciążkami, poczem | kocha się w Gertrudzie, żeni sią z nią, będąc sam | 
Binder podniósł powoli ponad gło: ę dwie ciążki | bardzo zamożnym. — Dla zaenej młodej pary, oczy- i wpływ na tutejsze targi wywierają stosunki miej- 


e tworzy się Życie pełne powabów, wdzięku i 


rozkoszy, ale Crampton mimo opieki zacnych ludzi, 
skończył swoją karyerę, i jako człowiek, i jako ar- 
tysta, co więcej musiał ją skończyć, bo psycholo- 
| gicznia nie był zależaym od siebie. Ściśnięty pier- 
ętności i natury, wydostać się 


PRZEGLĄD z dnia 14 Listopada 1897. 


rotka w 2 aktach Souppe'go, W poniedziałek po raz 


a ; We środę „Świato- 
| we kobiety“, rozpocznie „Zemsta bogini“, komedya 


człowiekiem młodym — ma dzieci i żonę, która po- | 


-= m ZE 


i „Jagon“ 2, Totalizator 16 : 5. 


| Marquise“, ale upadła i nie doszła do mety. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 11 listopada. 

(Z) Silna tendencya przeważała dzis od 
pierwszej chwili rozpoczęcia obrotów. Zeawdzię- 
czać to należy wybornej dyspozycyi targów 
zagranicznych, będących pod wrażeniem wiel- 
|ce pokojowej mowy Salisbury'ego. Na giełdzie 
| berlińskiej robiono dziś ogromne spekulacye 
izwyżkowe w walorach górniczych i w akcyach 
j banków niemieckich, w Londynie zaś znów 
objawia się gorączkowa spekulacya w afrykań- 
skich akcyach kopalnianych. U nas zamknięto 
wyższymi kursami z walorów bankowych: kre- 
dyty, Jainderbanki i uniony, z kolejowych stats- 
jbahny i akcye czeskich kolei, z przemysłowych 
|alpiny i inne walory górnicze. Kurs rent był 
| nieruchomy. 

Od kilku dni podnosi się stale kurs rubli. 
Powodem tego jest wielkie zapotrzebowanie 
rubli przez firmy zagraniczne, sprowadzające 
zboże z Rosyj. 

Ostatnie notowanie : 

Kredyty austr. 358 75, węgierskie 385 BO, 
Anglobanki 162.50, Uniony 29050, Bankverei- 
my 25225, Landerbanki 219—, Ludwiki 213-—, 

| Czerniowieckie 291-—, Elbethale 25925, Renta 
| papierowa 10%'85, srebrna 10230, austryacka 
| złota 122950, austr. renta wal. kor. 101:90, wẹ- 
'gierska złota 12225, węgierska renta wal. kor. 
[9995, dukat 566, 20 frankówka 963%,, marki 
| 11:77—, ruble 1:28',. 

$ Galicyjski B:nk Kredytowy. Na ostatniem 
| posiedzeniu uchwaliła Rada zawiadowcza, aby 
'2,/9 podatek od procentów (Rentensteuer) od 
jksiążeczek wkiadkowych i asygnat kasowych 
! opłacany był z funduszów tegoż Banku waku- 


h A. ; jednak | które pomału podgryza cały jego organizm i rzuca tek czego posiadacze książeczek wkładkowych 
z chwilą przejścia kolei terespolskiej na rzecz skar- | propozycyę te odrzucił, bo wierzy, że kapitałami | go w stan newrozy, rozwijającej i 


ji asygnet kasowych Galicyjskiego Banka Kre- 
'dytowego pobierać będą jak dotychczas przy- 
„padające im procenta baz zadnych potrąceń. 
Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów 13 
; października 1897. 

Rrzy żywszym popycie ceny wykazują stale 
| tendencyę zwyżkową. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
| Pszenica gotowa 11— do 11'30, żyto gotowe 8— 


| stniczyli w napadzie na redaktora Głosu Narodu, |z dwiema córkami uciska do gwoich rodziców, a po- | do 8'15, owies obroczny 6'80 do 7'40, jęczmień 6-— 

ńealka siłaczy wiedeńskich. W Wiedniu od- | zostaje przy nim trzecia córka, najmłodsza Gertru- ' do 6:50, rzepak 1275 do 13-26, lnianka 8.25 do 
były się we czwartek publiczne zapasy dwóch zoa- | da, która do ojca Jest przywiązaną tak silnie, że go 18:75, groch 7— do 9'50, wyka 4'50 do 5— 
nych atletów "Turka i Bindera. Wielka sala, mająca | opuścić nie chce, choć on Szczególnem zachowaniem | bik 5:50 do 5:80, hreczka 7'25 do 7:75, kukurudza 


bo- 


, 


' nowa 550 do 5'75, kukurudza stara 0— do 0:—, 
| chmiel nowy za 56 kl. 30— do 65—, koniczyna 
czerwona 35— do 42—, koniczyna biała —'— do 
ba mi koniczyna szwedzka —'— do —'—, tymotka 
,15'— do 18-—, spirytus loco stacye kolei gotowy 
116-— do 16-75, spirytus na termina 14'756 do 
| 15:25, 
| 3 Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 12 listopada. 
Niezależnie od rynków zagranicznych, główny 


iscowe i one w pierwszej linii sprowadzają zmiany 
| cen zbożowych, wobac czego u nas z powodu dosyć 
isłabych dowozów, a silnego zapotrzebowania, ceny 
Pie stale się utrzymują, a na pszenicę nawet 
| się cośkolwiek podniosły. 

targu wszystkie produkta, z 


Na dzisiejszym 


niedziele, a w soboty i żydowskie święta świątko- |rąk. Z kolei Binder poduiósł kulolaskę (kulolaska ' z niego nie był w stanie i w tem właśnie leży cała | wyjątkiem białej pszenicy, znajdowały chętnych od- 


wać i nadto do bożnicy prowadzić tę młodzież, a | nazywa się w języku gimnastycznym długi drąg że- | dramatyczność  Cramptona. 


zarazem być i dobrym katolikiem i wzorem dia tej 
młodzieży pod względem religijno-normalnym 4rozu- 
mie się w duchu żydowskim, bo religii neutralnej 
na razie nie ma?) Z tytuła nou olet przecież taj 
sprawy traktować nie można, skoro ze względów 
na wyznanie katolickie nie wpuszcza się nauczycie- 
li żydów, do lwowskich i krakowskich szkół, które 
nieraz więcej niź połowę dziatwy mają żydowską. 

Jako do Profesora, Radnego m. Lwowa i 
Prezesa Czytelni katolickiej stosuję to zapytanie, a 
sądzę, że załatwisz je po myśli Pisma świętego tem 
pewniej, że do szanownej Czytelni należy tyle sła- 
wnych pedagogów. i 

„Z uznaniem dla wszelkiej pracy uczciwej i 
bogobojnej — najniższy sługa Salomo ben Dawid,“ 

Zamach samobójczy. Z Wiednia nam piszą: 
Dr. Maksymilian Gumplowicz, syn profesora uni- 
wersytetu w racu dra Gumplowicza, kierownik 
seminaryum dla języka polskiego na uniwersytecie 
wiedeńskim i zajmujący wybitne stanowisko wśród 
polskiej młodzieży uniwersyteckiej w Wiedniu, 
chcąc sobie odebrać życie zranił się wczoraj ciężko 
wystrzałem z rewolweru. Powodem roxpaczliwego 
czynu ma być nieszczęśliwa miłość. © śród studen- 
tów słowiańskich, którzy byli jego młuchaczami, wy- 
wołał ten zamach samobójczy wielkie współczucie. 

W Stmb'le pada od onegdaj snieg. 

Damy sześciopiętrowe rozpoczyna budować 
Warszawa. W roku przyszłym powstanie kilka ta- 
kich domów na Nowym Zjeżdzie, obok gimnazyum 
realnego. 

Poświęcenie kościoła. W Derżowie, w pow. 
Łydaczowskim, poświęcił ubiegłej niedzieli ks. bi- 
skup Weber nowowybudowany kościół dla zam e- 
Bzkujących tę ruską wieś Polaków. W uroczystości 
Wziął udział ks. Wróblewski T. J. ze Lwowa, który 
Wygłosił w nowym kościele pierwsze kazanie, oraz 
chór „Echa“. 

Zgromaćzenie członków krak, Tow. wzaje- 
mnych ubezpieczeń, mających prawo głosowania 
W obwodzie jasielskim, zwołuje na dzień 20 b. m. 
Na godzinę 10 rano do sali rady powiatowej w Ja- 
le p, Jan Trzecieski, delegat obwodu  jasielskiego 
do rądy nadzorczej Tow. wzaj. ubezp. 

Doskonałego służącego miał przez sześć osta- 
tuich tygodni dr. Natan Loewenstein. Służący 
ten, Jan Koswalski, wykradał swomu słażbodawcy 
Tozmaite kosztowności i pieniądze. Zinudziło mu się 
Wykradanie dziesiątek i stuguldenówek, tymi dnia- 
Mi więc sprzątnął swemu panu portfel z kwotą 
1.900 zł. Służbodawca zrewidował kufer Kosmal- 
skiego, znalazł tam wiele skradzionych rzeczy, a 

Tzy rewizyi ubrania Kosmalskiego pugilares z kwo- 
lą 1775 zł. Kosmalskiego oddała policya do sądu 
Arnego. 

Wypadek z gazem acetylenowym. Ślusarz 
telecki, czygzcząc wczoraj na głównym dworcu ko- 
Jowym zbiornik gazu acetylonowego, zbliżył się 

A Zapaloną świecą do zbiornika, wskutek czego gaz 
Wybuchł, a Bielecki i jego pomocnik Tarnawski 
nieśli bardzo dotkliwe poparzenia. Wina cięży 


Me do zbiornika ze świecą. Obydwu poparzonych 
zano do szpitala Wskutek eksplozyi w izbie, 
= 218 się zbiornik znajduje, pękło kilka szyb. Pan 
Aczelnik dworca lwowskiego powinien wydać sū- 

8 rozporządzenie co do obchodzenia się z gazem 
tz ylenowym, gdyż jest to gaz bardzo niebezpie- 

J i nigdy nie można z nim być zadosyć o- 
Strożnym. 


Ñ ja „Orient Ekspress". Dnia 16 bm. odbędzie się pró- 


2 


-a Jako pewną lokacyą kapitałów 


polecamy 


à Rieleckim, gdyż ostrzegano go przed zbliżaniem | 


pociągu „Orient Ekspres* z Paryża, przez Ber-; 


lazny, mający na obu swych końcach Żelazne kule) 
ważącą 695 kgr, Türk tak samo podniósł kulo- 
laską o 74 kgr. Binder wzniósł zwolna bardzo 
łądnie drążek wagi 1102 kgr, Türk i w tem go 
przewyższył, wznosząc 1277 kgr, czem osiągnął 
rekord światowy w tem ćwiczeniu. (Wyraz rekord 
światowy oznacza to, co dotychczas gdziekolwiek w 
najwyższym stopniu wykonano w pewnym rodzaju 
ćwiczenia). Następnie Binder w,konał nowe ćwicze- 
nie, podnosząc od ziemi 100 kgr. trzy razy, a dwie 
jciążki 50-kilogramowe dwa razy. Na to odpowie- 
dział Türk ćwiczeniem, które obudziło sensacyę 
u sportowców : usiłował podnieść raptownie drążek 


o 155 kgr. (dotychczasowy rekord światowy wyno- !tułowa rola stanowi o całam powodzeniu sceniczne m | 


sił 1542 kg.) Zrazu nie udało się; pozwoleno mu 
ażeby odpoczął i wytchnąi, niestrudzeny atleta je- 
dnąk po upływie zaledwie jednej minuty rozpoczął 
na nowo ówiczenie to trudne i wśród hucznych 
oklasków publiczności udało mu się przewyższyć 
po raz wtóry rekord światowy. Potem jako przyczynek. 
podnosił zwolna dziewięć razy drążek 100-kilogra- 
mowy. Formalną burzą oklasków nagrodzono dziel- 
nych atletów. 

Kołor niebieski mleka. Niebieskie mleko nie 
jest ani objawem siabości krowy, ani skutkiem nie- 
czystego powietrza, jak to mniemano, lecz skutkiem 
obecnosci pewnego bakcylusa, zwanego po łacinie 
„Baccillus cyanogenus*, W piwnicach lub mleczar- 
niach, w których się ów lsecznik znajduje, zsinieje 
prawie każda mleko. Rozumie się samo przez się, 
że bacylus ten zagości się w pierwszym rzędzie 
tam, gdzie panuja nieczystość, tudzież powietrze 
wilgotne i stęchłe. Nie ma na niego innej rady, 
jak tylko gruurowna dezynfekrya lokalu i naczyń. 
Lokal należy w takim razie dobrze wykadzić siar- 
ką, części drzewne obmyć gorącym ługiem, a wazyst- 
ko wapuem obielić. Naczynia czyści się przez dłuż- 
Bze wygotowanie. 

O piciu przy jedzeniu, a zwłaszcza przy o- 
biedzie, różnią się zdania lekarzy bardzo, a i z wła- 
Bnego wiemy doświadczenia, że gdy jednym picie 
podczas obiadu dobrze robi, innym szkodzi, Faktem 
jest jednak stwierdzonym, że podczas gdy napoje 


ochładzające przy speżywaniu potraw ciężkich przy- | 


spieszają proces trawienia, to wprost przeciwny wy- 
wołują one skutek po spożyciu potraw lekkich 
i wednistych. Chcąc zachować zdrowie, nie należy 
więc przy stole ani po obiedzie wiele pochłaniać 
napojów, a przedewszystkiem unikać należy zimnej 


wody, gdyż ta osłabia żołądek i działa bardzo szko- | 


Komedya składa się z 
| pięciu aktów, ale właściwie dominuje w niej tylko 
jedna, jedyna postać Cramptona, bo nawet Maks 
a Gertruda, to tylko dwie migające cwiazdki, na 
'któreby nikt nie spojrzał, gdyby nie krążyły koło 
Cramptona. 

Widocznem też jest, że autor do oświetlenia, 
ypuklenia i zrozumienia głównej postaci użył ca- 
ego aparatu sytuacyjnych epizodów i postaci, które 
po jednej lub dwóch scenach, znikają zupełnie, Ale 
mimo to, budowa, sztuki nie ma ani jednego rysu 
| szablonowego, ani jednego momentu banalnego, ani 
| jednej sceny spłowiałej — wszystko dziwnie orygi- 

nalna, ludzkie, a niezwykłe... Rzecz prosta, że ty- 


i 
iR” 


| estuki, ala mA się rozumieć, 0 powodzeniu aktor- 
| skiem, bo duża i trwała wartość literacka i arty- 
| styczna Cramptona, pozostanie zawsze, mimo złej czy 
dobrej gry danego artysty, 

Pan Ruszkowski grał u aaa Oramptona. Śle 
dziiem grę artysty z wytężoną uwagą, nie spuściłam 
z oka, ani jednego gostu i bez żadaych komplimen- 
i tów przyznaję, że p. Ruszkowski, nistylko opano- 
wał całą rolę, ale wniknął w charakter postaci, 

zro,umiał ją, intuicyjnie przeniknął i odegrał z wiel- 
kiu talentem artysty, którego indywidualność ak- 


i torska była w swoim Żywiole. Gra p. Raszkowzkie- | 


f go robiła głębokie wrażenie nietylko silną charak- 
terystyką, lecz pogłębianiem i prawdziwym akcen- 
tem dramatycznym. Poza tą główną rolą, z sympa- 

| tyczną naturalnością i swobodą odegrali parę ko- 

|chanków pp. Czaplińska i Wostrowski, a p Kli- 
jszewski grając nieco starszego kupca, sensata i fi- 

Í listra, wykazał bardzo wydane zdolności aktorskie 

jw kierunku dramatycznym. 

j Famulusem Cramptona był p. Feldman — nie 

| wielką tę rolę wyprowadził artysta na pierwszy 
plan. W mnóstwie innych  epizedycznych ról grali 
drobne ale zawsze typowe role pp. Kwiecińska, 

| Walewski, Jaworski, Wysocki, Olszewski, Kratoch- 
| wil, Zamorska, Preisner i Neuman. 
Iks Ypsylon. 


Hd 6 "my ~ 
SPORT. 
| Wyścigi konne w, Pardubitz. 

Nagroda Kunetitz, 2000 k zwycięzcy, 500 k. 
drugiemu koniowi; bieg z płotami, Handicap; pa- 
|nowie jeżdżą; meta 2800 mtr. Zapisano koni 27, 
biegały 4. Stada Ostoja- Ostaszewskiego klacz gnia- 


| biorców, przyczam najwięcej było popytu na pszeni- 
lcę czerwoną. 

Płacone : pszenicę białą 10.70—1 1'69, czerwoną 
11.00—1210, żółtą 1100—1210; żyto 850—8'85, 
jęczmień browarny 7.00—8*560, na paszę 6-00—6'70, 

A 6:90—7'50; rzepak 13— do 1350, konicz 
czerwony —.— do — —, biały —— do — — zł. 
| Wszystko za 100 kilogramów. 

| Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 


NAS E = | | 

irelegramy Przeglądu. 
| Wiedeń 13 listopada. Wiener Zeitnng ogła- 
(sza patent cesarski, zwołujący sejm dolno- 
|austryacki na nadzwyczajną sesyę na dzień 20 
| listopada. 

Fiume 13 listopada. Na wozorajszem po- 

siedzeniu reprezentacyi miejskiej oświadczył 
| podesta (burmistrz) tudzież 37 radnych, że 
j zkladają mandaty do rady miejskiej, gdyż rząd 
j węgierski usiłuje wprowadzać we Fiume roz- 
maite ustawy, nie pytając nawet reprezentacyi 
o zdanie. Po tem oświadczeniu zamknięto po- 
siedzenie trzykrotnym okrzykiem na oześć (e- 
jsarza. Podeście urządziła publiczność w sali i 
ina ulicy burzliwą owacyę. Muzyka miejska 
j odegrała wieczorem serenadą pod jego oknami, 
ja publiczność wznosiła eutuzyastyczne okrzyki 
na jego cześć. Podesta dziękował tłumom za 
tę owanyęą i rzekł, że to co zrobił, zrobił tylko 
w lmterssie miasta. 

Wiereń 13 listopada. Staraniem akademis- 
ziego stowarzyszenia polskiego „Ognisko“, od: 
było się dzis w kokciele św Ruprechta nabo- 
żeństwo żałobne za duszę š. p. Koraela Ujej- 
skiego. Publiczności polskiej zebrało się bar- 
dzo wiele. Po nabożeństwie odśpiewali akade- 
miey polscy „Chorał“. 
|  Poszt 13 listopada. Pester Loyd omawia 
| wczor ajsze oświadczenie hr. Badeniego, złożone 
w Izbie posłów i pisze, że pożądaną rzeczą by- 
łoby, ażeby, zwłaszcza Niemcy austryaocy, po- 
chwycili wczorajszy apel hr. Badeniego i przy- 
czynili się do tego, aby on nabrał praktyczne- 
go znaczenia. Pożądanem byłoby to nietylko ze 
względu na narodowy interes Niemców, ale 
także ze wzglądu na ich polityczne stanowi- 
jsko i władzę w państwie. 

Wiedeń 13 listopada. Komisya budżetowa 


dliwie na proces trawienia. W dwie lub trzy go- |da 5 letnia „Wiosna“ po Biró od Odsiacz (74 kg.) | obradowała dziś w dalszym ciągu nad prowi- 
dziny po Bpożytym obiedzie picie nietylko nie szko- | (jeździec por. bar. Eltz) I, rotm. A, Frankla ogier | zoryum ugodowem. 


dzi, ale przeciwnie wywiera bardzo dodatni skutek‘ 
$tan powietrza. T. o g. & rano — b, w pel. 

-2 R. Bar. 773. Spada. Pogoda. l 
Myśli. 


gniady 3-letni „Spring Walk“ (61'|, kg, jezdziec 
ks. M, Taxis) 2. Totalizator 87 : 5. 

Nagroda Popkowitz, 4000 k. zwycięzcy, 1000 
k. drugiemu koniowi, bieg myśliwski, Handicap ; 


Liberał Mauthner zapowiedział, że postą- 
wi cały szereg wniosków w debacie szczegó- 
| owej. , a 

Prezes komisyi Kramarz oświadczył jednak 


Co też słonie złego zrobiły, że im natura dała | meta 3200 mtr. Zapisano koni 23, biegało 5. Por. |p- Mauthnerowi, że nie przyjdzie on w położe- 


takiego nosa? . ; 

Lepiej być poczciwym gratis, niż z bojażni 
kary. 

Pewien woli talię kobiet, niż talię kart, choć 
w kartach są aż cztery damy. r 

Mała potrzeba więcej potrzebuja, niżby naj- 
większemu zbytkowi zbywać mogło. A 

W chłodnej atmosferze zdawkowej uprzejmo- 
$ci towarzyskiej prawda bardzo rzadko może się 
pokazywać nagą, 


Człowiek tak często okłamuje samego siebie, thenau wał. kaszt, pełn. „Orackshot”, jeździec por; ~ 7 


iż dziwić mu się nie możra, gdy, dla rozmaitości, 
zaczyna okłamywać bliźnich swoich. 


Jeżeli nie jesteś zdolny do wydawania świa- : cięzcy, 1000 drugiemu koniowi, meta 3200 mtr. i 


tła, staraj się przynajmniej być w życiu lichtarzem. 


Listy zastawne Towarz. 


n 
n 


Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


F. Schónborna ogier kaszt, 5 letni „Ossi“ po Enter- 
prise od Sybil (65 kg., jeździec p. Fibich) 1, hr. 
J. Palffy ogier gniady 6-letni „Czimer* (717/, kg. 
jeździec por. bar. Eltz) 2. 

Nagroda stada rządowego w Kladrub, 4000 
k. zwycięzcy, 1000 k. drugiemu koniowi; bieg my- 
śliwski, panowie jeżdżą ; meta 4000 mtr. Zapisano 


„koni 22, biegały 8. P. J. Schawla klacz kaszt, ' 


' pelu. „Lady „Anne“ po Piersfield od Lady St. Ja- 
i mes (półkrwi) jeżdziec ks. M. Taxis 1, por. v. Wu- 


bar. Frirsch, 2. Totalizator 7 : 5. 
i Nagroda Nemoschitz, rządowa ; 10000 k. zwy- 
Zapisano koni 22, biegały 4. Stada Miklosfalva 
ogier gniady 3-letni „Palnatoki* po Stronzian od 
kredyt. ziemskiego 


Obligacye 


i sprzedajemy najkox zystniej 


nie stawianie tych wniosków, gdyż po raz dru- 
gi debata jeneralna się nie odbędzie. ws 
Prezydent Izby Abrahamowicz zwrócił 
już uwagę na to, ża debata szczegółowa ts 
niedopuszezalną. G iyby komisya nie podzielała 
tego zdania, musiałby zapytać jej o to, czy raz 
zamknięta debata ma być napowrót otwarta. 
Po tem oświadczeniu zabrał głos liberał 


Russ, 


| HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciege Naja. 


Przyjechali dnia 14 listopada. Dyr. E. Ser- 
gler z Berlina. A. S. Goldental i M. Michalini z 


te kupujemy 


= — PO Z a a a e a a ao eeN ZEE 
Repertuar teatru. Dziś w sobotę po południu Palmfower 1, hr. J. Sztaray'a ogier gniady 3-letni ; Jass. W. Gerstmann z Kryg. Dr. prof. W. 


A Taaa 0 Ro cc oco, zzo 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


3 


Szajno- 
cha z Krakowa. A. Bernatzik i J.A. Geiger z Wie- 


W biegu sprzedaży z płotami tegoż dnia bie- | dnia. Z Lewakowski i dr. A. Goldhamer z Sanoka, 
| gaļa 5-letnia klacz stada Ostoja-Ostaszewskiego „La | E- Mroczkowska z Stanisławowa. 


~ c Z a, 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 18 listopada. L, Humięcka 
z Bilina. Z Jaroszyński z Błudnik. K. hr. Czosnow= 
ski z Wołynia. J. Cielecki z Byczkowiec. P. Plout- 
ke z Słobódki. J. Ognis z Czerniowiec, W. Bozwa- 
dowski z Tarnowa, 

KIK WKK ONES "-.. WANE. 

HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryaski 

W nowym zarządaie, zupełnia odnowiony 

(Œ. ©. Preksch) 

Przyjschali dnia 13 ligropada A. Terlecki z 
Ożańaska. Kapitan Turek z Nowego Bącza. F. C, 
Puschner z Klósterk. F. Skarzyńscy z Szwajkowa. 
E. Gerger, O. Weinrich, A. Pircher, J. Schmal, 
Dr. Schmid i W, Stoeger z Wiednia. Porucznik 
Younga z Lipowiec, W. Kerp z Czeefeldu M. Zu- 
kiewicze z Sokala. A. Kraus z Biały. R. Abgero- 
wicz z Bratyszowa. A. Rogerowie z Budapesztu. P. 
Niedzielska i P. Miillner z Wioch. P. Lipnicki z 
Warszawy. T. Giziński z Krakowa. J. Kasprzykie: 
wicz z Jarosławia. K. Marynowicz z Koma-"na. J. 
Franke z Berlina. 

Dee e NE WER ROCCA "GR. BJ 


Rubryka ta nie pochedzi od Redakcyi, nie bierze też 
ana za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności, 
"RH AJ TC TKA EET CE. cze 3 Peep c 
Właściwy reprezentant gorzkich wód (V. med. oddział 

: ogólnego szpitala, Wiedeń). 


— 


Gorzka woda 


Franciszka 'ózefa 


jest nejlepsza `w tym rodzaju i wszędzie do nabycia, Dy~ 
rekcya w Buda-Peszcie. 


Zakład c. i k. nadwornego fotografa 
A ENTNER A. 


ul. Akademicka 1$ otwarty codzień od godz. 8 do 6 
w niedziele i swieta do godz. l-ej. 


Mancelarya adwokata 


Dra Czemeryńskieg: 
została przeniesioną do domu przy ulicy Gro- 
dzickich liczba 4. 


Warszawskie cukry i herbatniki 


ogólnie chwałone i przez moich wielce Szanownych odbior- 
ców za najlepsze uznane, poleca rabryka cukrów i herbą- 
tników Jans Hoflingera Lwów, ulica Teatralna 8 (piac 
św. Ducha). Prosze, kto wyrobów muich nie zna, ażeby ra- 
czył arobic małą próba, by sie przekonać o jakości toewa- 
ru. Za staranne opakowanie ręcze. Cennik w inseratach. 


Okulista Dr. Oswald Zion 


powrócił 
(Sykstuska liczba 21). 


Nadworny le«arz dentysta _ 


wr. Z. REINEOL D 
powró:ił i ord. 


uł. Trzeciego Maja l. 8. 


Lskarz chorób dzieci 


Dr. Stanisław Mom'dłowski 
p'wrócił i ordynujs od 2—4 ul. Wałowa 21. 


Dr. Władysław Hojnacki 


lekarz cherób kobiecych 
powrócił i ordynuje ul. Słowackiego l. 2. 


PRROOOREQOPAROO. 
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którzy lubią napój smaczny i chcą być 
zdrowymi i oszczędnymi, 


c! 
IE OPER COOPER RORE ON) 


ENS O M S O, 
Jako dobrą i pewną lokacyę 
, , polecamy 
4'/,7/0 Listy hupoteczae, 
4° Listy hipoteczne koronowe, 
55/, Listy hipoteczna premiowane, 
40, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4'/,0/, Listy Banka krajowego, 
boj, Obligacye Banku krajowego, 
4f, Pażyczkę krajową, 
40/, Ubligacye propinacyjae 
i wszslkie renty państwowa 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naja 
dokładniejszym kursie dziennym, 
Kantor wýmlany 
e. k. uprzytw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
IMG" Kantor wymiany i oddział depozytowy przes 
niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym 
EE 


Lwów 13 listopada. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł, m. k. 212.— do 215.—. Kolej Lwowsko-Czern.-Jasska 
e 200 zł. w. a. 290 — do 293.—. Banku hypotecznego pe 
200 zł, w. a. 380.— do 3Y5.—. Akcye garbarni w Rxeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200, — do 210.-, Tow. budowy wà- 
gonów w Sanoku 260.— do —.—. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galie 
4 proc. los, w 40 lat a 10 proc. prem  110.— do 110.70, 
5 i pół proc. los. w 50 lat 100.1) do 10080, 4 proe. los. 
w 60 lat 95.66 do 97'30. Banku kraj. 4 i pół proc. les. w 
51 lat. 100.70 de 101.40, Banku kraj 4 proc. los. w 57 lat 
98.— do 98.70, Tow. kred. gal ziemskie 4 proc. (lemisya) 
98: — do 98.70, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97.20 de 
97:90, 4 proc. los. w 56 lat 86.50 do 97.20. | 

Obligi za 100 zł.. Gal. fund. propinacjjnego 4 pre. 
97:80—98.50, Bukowińskiego fund. propin. 5 proe. 10250 
Kom. Banku kraj 5 proc. (ll emisyi) 100.30 do 
100.80, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
po 200 koron 97,50 do 9820, Pożyczki kraj 6 proc 103. — 
do -.—. 4 proc. z 189 r. 97.90 do 98.60, 4 proe. po 200 
koron z 1893 roku 9660 do 97 30. 

Monety. Dukatcesarski 5.63 do 5.73 Napoleondor 
9.48 do 9.58. Półimperyał 950 do 9.60. Rubel rosyjski 
ee 1.27:50 do 1'28:50. 100 marek niemieckich 58.60 
do 59.10. 
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lat istniejący 
handel sukna 


i towarów wełnianych g 
pod Arma 


Jan Wallach i Syn 
Lwów Rynek 33. 


poleca 


ma I. piątrze 
salan koniekcy: damskiej. 


Resztki 1 wysortowane towary 
sprzedaje po cenach bajeczmie tanich 
we Filji obok mego magazynu we 
Lwowie plac Halicki I. 2 A. 

-ES A. Krzysztofowiez. 

Dziecko parotygodniowe bedzie po 
stracie rodziców przyjete za swoje. Be- 
lińskich 14, włascivielka domu. 

3 pokoje, przedpokój, kuchnia strych, 
piwnica do najevia al. Supińskiego |. 7. 

Bony Niemki tudzież  klucznice, 
panny służące, kucharki, oraz oticyalistów 
gospodarczych, ma do polecenia Biuro 
Kozłowskiej ul. 5karbkowską 3. 

Na sprzedaż lub do najęcia willa 
z komfortem wybudowana przy ul. 
nowskiej Nr. 6. Bliższa wiadomość u adw. 
Dr. Sołowija pod Nr. 3 przy ul. Mickie- 
wicza, ` 

Perskie dywany w wielkim wybo 
rze, Lwéw ul. Kopernika 1. 5. 


E Nathan, Rynek, 


| Breitmayer Wilhelm, Trybu- 


Najbardziej czerwone 


o aa a 


E] Celem położenia tamy nadużyciom nie- ' 
których restauratorów, mam zaszczyt po- 


„dać do publicznej wiadomości, że 


| PIWO OKOCINSKIE 


sprzedają na szklanki tylko nastę- 
Jące firmy : 
Naftula Toepfer, ul. Trybunal- 
ska l. 12. 


4 nerikah u 


Herman, Koper- 
nika 12, 


ptyckich. 


nalska 10. 


5 Ehrlich Józef, kawiarnia tea- 


tralną. 


F Flieg Józef, ul. Jagiellońska 22. 
jj Fried Jakób, Rynek 13. 
f Garfunkel ©siasz pod py 


kiem, ul. Wałowa. 


$ Genzel Ignacy, Kazimierzow- 


ska 11. í 
Gorski Zygmunt, ul. Krasi- 
|  ekich. 

Gwiinfełd Adolf, Janowska 7. 
Graf F., ul. Karola Ludwika 38. 
Heller Jakób, Sobieskiego 24. 
Hellman Wilhelm, ul. Kazi- 
mierzowska, 
Hcrold Antoni, Sykstuska 14. 
Jankowski Józef, ul. Halicka. 
Kraus Adolf, Skarbkowsks 9. 
“irsch J., ul. Solarna. 
Kostkiowiez August, ul. Wa- 
lowa 18. 


Chrza-| F nndes Michał, Skarbkowska 4. 


Lemcei $., ul. Grodecka 54. 

Lówenheck Jakób, ul. Try- 
bunalska. 

Ludwig Jam, ul. Krakowska 7. 


- Majątek ziemski około 1200 morgów ikopaeiński Wojciech, ulica 


w czem około 700 morgów lasu na sprze 
daż za 150.000 złr. Położenie wygodne. 
Btacya kolei w miejscu. Bliższej wiado- 
mości udziela kameelarya Drów A. 


Grodecka 79. 
Nowożeniuk J., Kopernika 4. 
Ost Wilhelm, Grodzickich 4. 


i Z. Lisiewiczów, Lwów ul. Kościusz [Post Szymon, ul. Krakowska. 


ki 16. Pośrednictwu wykłuczene. nę _B-1 

Pracownia siolarska Włodzimierza 
Kruka we Lwowie, ul. Mochnackiego 
(dawniej Garncarska) ma gotowe sypialnie, 
stoły oraz wykonuje wszelkie meble. 


[Pomeranz A., Rynek 7. 


Przybylski Karol, ul. Teatral- 
na naprzeciw kościoła Jezul- 
ckiego. 


Bukiety i bukieciki ślubne, kwiaty Rothberg Abraham, Każmie-- 


żywe, Jarzyny o każdej porze świeże 
oleca Jam Tychowski, 
wów Sgo Marcina 43 albo Rynek prze- 
chodnia kamienica Andryolego 


Felwark o 55 morgach pola, z ls- & 


skiem i sadem, 2 kilometry od miasta po 
wiatowego i dworca kolejowego, zaraz do 
sprzerania. Wiadomość udzieli gr. k. pro 
bostwa w Kupczyńcach, poczta Denysów. 
Familijna najlepszą herbate świeżą, 
pół kilo 1.60, 1'0 i 2 zł poleca wyłączny 
skład herbat A. Singer Lwów Sykstuska. 


Złocemie, srebrzenie (pliterowanie), 


bronzowani*. niklowanie wizelkicn przed- 
miotów wysonuje najtaniej Art. pracownia 
bronzownicza Wilhelma Sknurzyla, lla- 


licka 15. 
Butiy do pelowania, Ferlacze, własnego 
wyrobu kalosze petersburskie, czapki 


krymskie poleca najtaniej fabryka kapelu 
szy Antoni kafka (przedtem A. Ko- 
żełonżet) Lwow ulica llalicka 4 ch'k 
katedry 

Sprzedam 110 morgów I0 letnego 
lasu bukowego, parcela położona ku po 
łudoiowi, lekko pochylona do korczowania 
Rola dobra i uredzaujna z czego 50 mor- 
gów już do orania przygotowenych, mię 
oddalone cd stacyi kolei Bukaczowce, 304 
kroków ed wielkiej wsi, gdzie zawsze tani 
robotnik — po 65 zł za morg. Najwiek 
sza cześć tego pola może za drzewo tam 
się znajdujące być wykorczowaną. Bank 
2.100 zł. Wnioski pod R. S. F. poste re 
stante Wojniłów. 

Kamienica jednopiątrowa w ogro- 
dzie ul. Gosiewskiego Nr, 3 obok Sakra- 
mentek) do sprzedania. 

Biuro i kantor slug I. Zagórskiej. 
Teatralna 3 poleca pannę służącą z kra 
wieczyzna i bony Polki z bardzo dobremi 
świadectwami 

50 koron nagrody dam, kto mi nae 
stręczy wiejską, gospodarną, przyjemna 
osobe na żonę. Anonimy Tez odpowiedzi, 
listy seryo pod adcesem ; Olschowsky, Ka- 
mionka str. 

Łosiowe i futrzane zimowe rekawiczki 
w wielkim wyborze najtaniej poleca ręka 
wicznik, Trybunalska 10. 

S$eminarzystka z drugicgo roku 
może udzielać lekcyi przedmiotów szkol- 
nych lub muzyki. Wisdomość Biuro „Im 
pressa“, Bykstuka 30. 


Do szukającego miłości. 
Ostatnia zwrotka. 

Lecz serca nigdy! Poczekaj więc Panie 

Z czystej miłości szlachetnem pragnieniem 

Aż ma „Poezys pomsty* na świat sie do- 
[stanie, 

To Cię uleczy przed złudnem marzeniem ! 

I jak grom spadnie na Kainów plemię 

Co w kraine piekielną przemieniło ziemie, 
Zapolski, 


FK lozety 
pokojowe po złr. 8,50, 17,—, 18,—, 27,— 
i 30.—. Wanny długie po złr. 15 i 16 pna- 


siadowe po zł. 6 i 7.50 poleca Piotr 
Chrząstowski handel żelazny we Lwo- 
wie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw Ka. 


tedry). 


500 sągów drzewa sosnowego po 
trzebuje Zakład kapielowy św. Anny we 
Lwowie. Oferty tamże. 


rzowska. 


ogrolnikiJRudziński Ant., Restauracya 


kolejowa, 
Reich Samuel, Rynek. 
alzberg H., ul Kolłątaja, róg 
| Kazimierzowskiej. 
Stott S., ul. Sobieskiego. 
Tannenbaum Wilhelm, ulica 

Karola Ludwika 31. 
Mennenbaum Ignacy, Jagiel- 
| lońska 4. 
Tänzer 5. iB.. Uhorążczyżna. 
Weichman Teofil, ul Domini- 

kańska 2. 
Ważny Jan, Czarneckiego. 
Zimmet H., Kazimierzowska. 
Zyczyńskki L., róg ul. Mikołaja 

1 Zyblikiewicza. 

tiłówne zastępstwo i skład piwa be- 

czkowego u pp. Ozyasza Wixla i Sy- 
na ul. Bogusławskiego I. 13. Te- 
letor Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u pa- 
na S. Wissera ul. Sykstuska l. 11, 
Teleton Nr. 149. 

Na przyszłość ogłaszać będę 
każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, któ- 
rzy piwo okocimskie sprzedają, a 
aadio zastrzegam sobie wystąpić 
w drodze sądowej przeciwko sprze- 
daży ohcego piwa pod marką oko- 
cimskiego 

lan Götz browar w Okocinie. 


Pochwalne listy. | 
SZYMON WEISS 


Chemiczna fabryka czyszczenia 
sukien 
Lwów, ul. Kopernika l. 12. 
Przecław. 
Oddawna czytałem w anensach o 
czyszczeniu sukien. Posłałem jasne u- 
branie, poplamione na próbę. Otrzy- 
mawszy je z powrotem spostrzegłem 
z podziwieniem, że posłany garnitur 
odczyszczony, zupełnie jak nowy. Wo- 
bec tego wyrażam się z całem uznaniem 
dla pańskiej fabryki czyszczenia sukien 
bez prucia. 
Z poważaniem 
L. Jaworski, rządca dóbr. 


Wielmożny Panie Dobrodzieju ! 


Z chemicznego czyszczenia zakładu 
pańskiego bardzo jestem zadewolony. 
Oczyszczone rzeczy pokazywałem moim 
znajomym i wszyscy się zdziwili, że 
z takich poplamionych ubrań można 
zrobić całkiem jak nowe i wielu zaraz 
zażądało adresu pańskiego. Posyłam 
jeszcze jedne ubranie do chemicznego 
czyszczenia i odnowienia. 


uniżony sługa 
Józef Manasterski. 
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angielski glicerynowy z zapachem fiolko. 
wym, uznany przez powagi lekarskie jal« 


najlepszy środek przeciw  pierzchnicom 


twarzy i rak, oryginalna tuba 50 ct. tylkc 


w magazynie Górski i Szydłowski | 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Redaktor odpowiedsia!ny: Wacław Masłowski, 


Wałki elastyczne | i 


do zaopatrywania na zimę drzwii okien 


U7aąałri grure 
do obijania drzwi. 


Kit, Gips 


polecają po cenach zniżonych 


Friedrich i Beacock 


Lwów ul. Hetmańska l. 4 
obok cukierni Wgo Grossa. 


Tat Zb 


oryginalną specyalność odznaczo- 
ną wysokiem i najwyższem uzna- 
niem poleca od złr. 1.85 (8 porcji) 
wraz z kosztami opakowania daw- 


no renomowana cukiernia 


ana Zacha Linz n0 


pierzchniete rece wybiele- 
ja i wydelikatkiają po kil- 
kakrotnem natarciu 


me m M Nawara w ae. 


| 


E Arnold Wilhem, ul. Batorego. | 
| Bukalski Wladyslaw, ul. Sze-: 


| i 
| | 


Z głębokim szacunkiem i 
j 


PRZEGLĄD s dnia 14 listopada 189 
Jan Ihnatowicz 


LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika l. 8, ulica 
Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZER- 
NIOWCE : Rynek 3. 


i o- 


kremem roślinnym. 


Na zlecenie najwyższe $$ c. i k. apostolskiej mości 
Nłoik 80 ct. 


XIX c.k. loterya państwowa 


na cele dobroczynne wojskowe austro - węgierskiej monarchii. 


MPLA 


mar 


eF OSZUSTWO! we 
miesamienni, podrzedni fabrykanci naśladują etykietę sławnych tutek Nie- 
mojowskiego. Należy strzedz się przed lichem naśladownictwem. 
Każdą etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 


S. W. NIEMOJOWSKEIEEGO. 


vE. COIN PrO RE 


Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi dozwolona — 
ma 7278 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 344.684 koron. 


Główna wygrane 


160.000 koron. 


Za wypłatę należytości wygranych ręczy c. k. urząd pocztowy. 
Ciągnienie nestąpi nie odwołalsia [6 grudna 1897. 
S$ Los kosztuje 2 złe. w. a, WB 


Losy są do nabycia w udziale dla loteryi państwowych Wie- 
deń I Riemergasse 7, w kolekturach loteryi, w trafikach tytoniu, 
w urzędach pocztowych, podatkowych, telegraficznych i kolejowych, 
w kantorach wymiany. Zakład gry dla kupujących losy, darmo. 

Losy wysyła się wolne od portu. 
Z e. k. dyrekcyi loteryt. 
Dział dla loteryi państwewych. 


<= FEET JPY 


toy Panorama cesarska 
5 Lwów ul. Akademieka 1. 3. Wstęp 10 et. 
W tym tygodniu: FTRYJEST I MIRAMARE 


Ya 

ir 
” 

w. 


Rok założenia 1546, 


Wprost z Berna 


miasta fabrycznego połeca przy rzetelnej obsłudze 


Materye na ubrania męskie 
na porę jesienną i zimewą, jako to: angielskie szewioty, kamgarny, łodeny i | 
wszystkie inne sukna po cenach fabrycznych. 
Sxład faPTYCZNO WYSYŁKOWY 


Btanisław Braunek 


Berno Morawia. 
, , Wybór znaczny, wzory na żądanie gratis i franco najmniejsze zamó- 
wienia są uwzględnione. Wysyłka za pobraniem. 


ypożyczalnieqq owośc: 
abonament z premą 
6 kawałków miesię- 
eznie 1 złr. 50 ct. bez 
premii mies'ęcznie 70 
centów. 


- 


c. k. nadworny dostawca 


h. DITMAR 


poleca swój świeżo na sezon zaopa 
trzony skład dla Galicyi i Bukowiny 


WE LWOWIE 


uzycznych 
poleca 


księgarnia Polska 


we Lwowie, plac 
Maryacki 1. 11. 


abonament 4 ka- 

wałki na raz mie- 

siecznia 50 cen- 

tów, kwartalnie 
1 złr. 40 ct. 


w największy wybór różnorodnych 


lamp salonowych 


gospodarskich, restauracyjnych w naj- 
vowszych fasonach, odznarzających się elegan- 
cyą, nadzwyczajną taniością i odpowiadających 
wszelkim wymogom Szan. P. T. Publiczności. 

Ostrzega się Szan. P. T kupujących, że 
w składach podrzędnych sprzedają falsyfikaty 
jako moje wyroby, dodając do nich tylko moje 
palniki, resztę zaś z drugorzędnych fabryk 
sprowadzają. 

Są także na składzie najwykwi t- 
niejsze LAMPY, PAJĄKI do oświetle- 
nia elektrycznego. 


4 złote, 18 srabrnych meiali, 80 listów sochwalmych i dyplomów usntaia. 


Tm «wimzdy Korneuburski 
odżywczy proszek dla z 5 
bydła 

Weterynarsko-dystetyszny środek dia koni, 
bydła rogatego i owiec. 

Od 45 lat używany z n:jlepszym skatkiera w naj. 

pierwszych stajniach, a to podosas braku apetytu u 

zwierząt w złem trawienia, do poprawienia i pomno 


kania wydntności mleka. 
Cena pudełka 70 ct. Pół pudełka B% et, 


Prawdziwy tylko x niniejsra marką do nabycia 
wszystkich sptakmak i ALET AAN ZA 


Główny skład: 
Franciszek Jan Kwizda 


c. i k, anstro-węg. i król. raraukski dostawea 
aptekarz obwodewy 


w Keracuburga pod Wiedniem. 


EWC DER 


CENNIKI GRATIS. z 
W olbrzymiej ilości zakupiiiśmy 


Na podaruski św. Mikołaja i Gwiazdkę 


nowości w dziale galanteryjnym zabawkach dła dzieci 
i modnych artykułach. 


Wybór i tanie ceny we Lwowie niebywałe, 


Kauczyński « Obarski 


ul. Karola Ludwika |. 7. Lwów filia ul. Halicka 1. 6. 


= 
7 i z sy af ga 
ALOJZY HUBNER 
L W ó W, 
poleca : 

Rury oiowiane, 
Rury cynowe, 
P.omhby i drut ołowiany, 
Lątarnie gospodarskie na 

oliwę i naftę, 


BENEDECTINE 


a OPACTWA de FECAMP (Seine-lnfórleure) 


Francya. 
Najlepszy ze wszystkich likierów. 


Należy m spodo każdej 7 7 
flaszki żądać kwadra- 


GQ 
towaj etykiety x pod- 
pisem jeneralneg » dyr. y 


Ostrcega mię przed domokrażcami Upraszamy 
$ knpować: 
we Lowie u Wgo Bramndiera dem ko- 
| misowy Jaglelivń«ka l. 15. 
i wgo Józefa Ehriicha, hawiaralia tem 
l traima i Graad Cafe Retaurant, 
Wnych Musiałowicza i Janika, ul. 3g? 
aja Nr. 2. 

Węgo alberta Szkowr>na. 
Wnych Haus»ra i Bien'eckleg2, catir- 

mia, m. Karola Ladwika i. IL. 


Hans Hottenrotk, jenealay ajent, Homburg 


pelt: 


Oliwy do maszyn, 
Oliwę de pslenia, 
Pasy do maszym skórzana i 


BĘ"! i Knoty, Ed 
«nuriydo maszym zwykłe i ©liwiar » maszyn bla- Jj j 
napuszczane, A szane i szklane, g P r awdziwo bernenskie inater y 0 


R:emyhi do szy. ia pasór, Przyrząd kauczakowy dla na wiosnę i jesień 


Sruby i mity do pasów. bydła, "10 metra dług. na sir. 4.80 s dobrej : 
Wiaderka do okai lakiero- Pra rend do pomporanis pacz EE | aka s ra) A prawdziwej 
wane i składane, powietrza u bydła, (eardat, spodnie I kami- 3 9— x w Palaj l 
Węże konopce zwykłe i gu- Trokary, mama trl a 10.50 x zajiepezej owczej. 

IMOWANE, Ńeręgi cynowe i gumowe dla|| Kupon na osaray garnitur salonowy 10 alr, jazotak materya aa zarzatki le- 
Węże gumowe, bydła, den dla tryctów, uajlogore kamgarny i wkajaikie inna sukaa po cenash ia- 
Weże spiralne, Nożyce do strzyżenia bydła i ct I ogg ja S A 
Molendry mosiężne, -s4 OWie0, S8IEGEL-=IAHOF w Bernie: 


Płyty gumowe, 


Sól kamienną, 
Piyty asbestuwe, 


Farby olejne do wszelkiego Wzory gratis I franke. Destarszenia edpowiediia wzorem peręczoma. 


MMorx;ńci sprowadaenia matacji wpronmt a labryczaego składą w mniej- 


Ssnury gumowe i asbestowe. użytku, acu tabryk so zaaczne. Wist -sybór, zawsze wieży towar, stai 

Paknnki łlojowe i federwaj- "Farby ma dachy olejne i Batabano = bardzo uważna usługa, zawoł zaatych ar ew i 
SOWE;, terowe 

Kule gumowe do wentylów, Carbolineum Avemariasa, 

Szkła do kotłów, Kxsiccator, Wielki wybór guatownyeh tanich serw i- 


sów ibtudowych porcelanowych, w rozm ii- 
tych nojnowszyc» fus nuch + rednokolorowych 
ddkora yach kwialowy h lub arabeskowy hu 


Pierścienie gumowe, 


Ter drzewny i gazowy, 
Glazura do chiodników, 


Ant.meruliom, środek prze- 


Baryszó «ki, Giw grzybowi, Kuikacet odmian satwsze na akłudzie na 
Szkianecaki próbne do bro» Tcktara ma dachy, SADOG E S A E osób ęte, 
varom, Smotowiec, PE EWIE 
D „00, G onach lu 

Linyy rea Pędzle, S A  sószęj detorucyi str. 81.60, 34,—, 83.—, 34.30 
„nawy druciane cynkowane, Piroiinę, WN siars 36.—, 38.60, 39,—, dalej bogato sdo- 
k= tone zdr. 44.—, 44.—. 40.26, 47.—, 48.80 

i t. EE A t P- 6U.8U t wyżej aś do str. 106.50. ` 3 


Porcelana twszędzia jednakowa w do- 
skonatym gatunnu i s najlepszych fabryk 
u róśnicg w cenie aianowi tylko kosatowniejszy 
fason lub ozdubniej za dekoracya, 

Wyódtorków czyli t. zw. tustzuaów" nie 
prowadzą wenie, lecz tylko gatunek doborowy i 
wykonante trwałe t solidne. 

Uzupttnieniu zawsze można u mnie 
dokupić pojedyńczemi sztukami, choćby po la 
luch ka. .kunaslu. 

Wzorów na pr wincyę nie wysełam a 
za opakowanie nio nie li zę, tylko włusny soszt 
pakr Opakowanie starannie i fachowo, jednak 
ża szkody w transporoia nie odpowiadam. 


jedn'sko «e b:» targu i bez dadnsgo opustu, 
kę a na prowiscyg za pzbraniem. 


Uważnjcie piękna panie 


W czem wasz męłułst 
(gustuje, 

W ł.dnym szkle i por- 
(ca! ania 

Lepiej obiad mu ama: 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek |. 38, 
BG" Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycyi. *%Wg 


Wszelkie ta artykuły, które do celów budowlanych, inpregnowań 

I desyntekoyjnych bywają używane, sprowadzam li tylko w całych 

wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk a zatem je- 

Steam w położeniu takowe taamiej ud kazdej Komkureucyi od- 

bywać zwłaszcza, ża tylko doborowy i Powszacnie> znany dobry 
owar dostarczam i erty laskawi . 

starczam i preszę zawsze u mnie oferty 6 żądać Ceny stała t dla wszystkich 

Gia: aE LNA R A dyć Ż poprzednią umową a pudpiuaniem rewersu. 

Ą J j igj : i Zakupując towary wa fabrykach pros » pierwite) TENE w wielxich ilo- 

¿& Jedna z najznaczniejszych fabryk elektrotechnicznych Š ciach 4 za gotówkę, a nie cpłocając czyn gdy magazyny mam we włamej 


. . kamienicy, mogę sprzedawać po cenach bardzo niskich. 
szuka za stałą płacą i prowizyą 


Kazimierz Lewicki, Lwów 
dzielnego inżyniera 


ul. Trybunalska, (obok Rynku), główny skład dla Galicy Porcelany, Sakla ch. srebra 
herbaty, koniaku, aamowarów i przyborów gospodara kich, 

jakiego bądź działu w którem z m/ast Galicyi jako akwizy- 

tora zakładów do oświetlenia i przenoszenia siły za pomocą 


[00 do 800 zł. miesięcznie 
elektryczności w Galicyi i Bukowinie, 


Hotel Pański 
moga osoby każdego stana w wszystkich 
łaskawe oferty z podaniem wieku zawodu i referencyi 


we Lwowie, ulica Grodecka 5, koła ko- miejscowościach pewnie i rzetelnie bez ry- 
$ ścioła św. Anny, naprzeciw stacyi tramwa- zyka i kapitału zarobić sprzedażą usta 

wnosić należy pod: Elehtrotechnik do ekspedycyi anon- 

sów H. Schaleh, Wien I. 


owej poleca elegancko urządzone pokoje wowo dozwolonych losów i papie- 
„rę wraz z pościelą i usługą Od row ADI Oferty do Ludwika 


© ct, wyżej za dobę. Na czas dluż-|Uesterreichera Budapest NILU 
asy jak tydzień znacznyopust. e 


Deutachganse 8. 


Ram Z i RÓ 


alkowa 


Białej. 


a e . 


„i trwałych materyi 


Kotwica. 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Riohtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 fl. do nabycia we wszystkich 

aptekach. Tego 


powszechnie ulubionego środka 
domowego 


należy zawsze żądać tylko w butel- 
kach oryginalnych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z apteki Richtera 
i z przezormością uznawać 
tylko butelki z tą marką 
jako wyrób oryginalny. 
Apteka Richtera pod złotym 

lwem w Pradze. 


Prawie za darmo. 


Od dzisiaj dajemy poniżej wymienione 
towary, które zwykle 2 i3 razy tyle 
kosztują jak długo zapas starczy, a więc 
krótki czas po istotnie bajecznych cenach 
a to: 

Zmpełne ubranie męskie złożo- 
ne z żakietu, spodni i kamizelki z dobrych 
modnych, wedle naj- 


,nows:ej wiedeńskiej mody dobrze i mocno 


= mm anaa Ea a M 


GUBRYNOWICZ & SCHMIDT WE LWOWIE 


robione, w każdej wielkości i każdym 
deseniu. Jaka miare podać należy: Obwód 
piersi, długość ramiwn i długość w kroku. 
Pare męskich lub damskich 
bucików, dobra wiedeńska robota, trwa- 
ły matery:ł, najnowszy fason każdej wiel- 
kości. Kapelusz męski, miekki. foson 
najnowszy w eleganckich kolorach, każdą 
wie'kość na składzie. Parę zimowych 
rękawiczek dla panów albo pań, z 
welny tkanych, dobre, trwałe, eleganckie 
i bardo ciepłe. 

„ Wszystki: te artykuły kosztują ra- 
zem tylko 9 złr. SO et. i wysyła 
się ja nadto franco za zaliczką lub po 
nadesłaniu pieniędzy. Każdego zdziwi do- 
broś i niesłychana taniość tych przedmio- 
tów i musi się każdy, kto je chce nabyć 
z zamówieniami pospieszyć Adres: Biuro 
braci Apfel, Wiedea I Fleischmarkt 6. 


| Reumatyzm, 


gościec, kurcze, suche bóle, 


influsnzę 
koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza Matuli 
aptek. w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ct. za słoik. 
Do nabycia w każdej wiekszej aptece 
Składy główne: w Krakowie apt. Wi 
szniewski, droguerya Zopoth i Sp. — 
Matala. — Lwów apt. Mi- 


Ceke deserowe znakomite 


od lat 15 uznane za najlepmsa 
Czekolładę w różnych ga'un- 
kach oraz Kakay odtłuszczone, 
proszkowane 
poleca 


H, TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, uł. Kopernika |. 3. 
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polecają największą w kraju 


ELNIĘ 


przeszło 60.000 tomów tudzież 


YCZALNIĘ NUT 70.000 sz 


na fortep 


przedtem KAROLA WILDA stale uzupełniana nowościami. 


W'”oż 


(,ZYT 


Fr.nko i bez kosztów 


tylko za złr. 5.50 


doskonały surdut zimowy z loden 
z silnego, grubego, ciepłego lodenu mie do 
podarcia, z grubą i ciepła podszewką we” 


dle najnowszej medy dobrze robione, z koś” - 


nierzem do przekładania i kieszeniami W 
kolorach : brunatnym, szarym, drap, gład” 
kie, kracias'e. 

Te snrduty 84 zadziwiające tania, 
sprzedają się masami i żaden x czytelni* 
ków nie powinien zaniedbać zamówić je 
sobie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi i długość rekawów. Posyłka za za- 
liczką albo za poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy franko i bez kosztów z 


biura ubrań spfla 
Wiedeń I. Fleischmarkt Nr. 6. 


Pierńcionki 
zaręczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro atoż6- 
we (urzedownie cechewane) 
kompletne wyprawy w kaset 
kach oraz wszelkie biżutery 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hotel 
Kuropejski. 


maż. Bf: Maniecki i Spólka, hotel Zorim Zaden W. Hodak 


